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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 7 centów. — Biuro Itedakeyi i Administraeyi 
p m  ^ ra*owa nr- ^9. — Listy należy frankować. — 
Heklamaeye otwarte wolne od opłaty.
_ __ __ Telefonu redakcyi nr. 88.

P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztową wynosi ro czn ie  16 zł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ot- W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  naukowy i i i te  r a e k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipęa do końca grudnia; dwicrdroezni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 cnt., 
drudzy 30 c c i  — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
w szystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue desS t.P e res84

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
ówiercrocznie (od 1 lipca do końca; 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł .;  miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
poeztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od pierwszego 
l i p c a  do końca g r u d n i a )  otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacką 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ct., drudzy 30 et. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2 zł., ówiercrocznie 
1 zł

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Po ukończeniu „Błędnego Koła“ 
rozpoczniemy w odcinku druk powie­
ści historycznej Zygmunta Ka­
czkowskiego , p. t. „Olbrach­
to w i Rycerzc“>

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 

nownych prenumeratorów naszych, iż na- 
moga pismo to, wychodzące raz na 

112‘en z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
Penie o połow ę zn iżonej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwoto- 
lej  m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  wa r -  

s z a w s k i t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
^Uzyczne, teatralne i artystyczne, w r a z  
* d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  nnt ,

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

We Lwowie miesięcznie 50 ot., 
kwartalnie 1 zł. 50 ct. 

N a  n . n,„ ;nnui .  miesięcznie 80 ct., 
pruwincyi. kwartalnie 2 zł. 40 ct.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył, Najwyższem postanowieniem z dnia 
12 lipca b. r., zwyczajnego profesora mine­
ralogii uniwersytetu lwowskiego, dr. Feliksa 
K r e u t z a ,  zamianowaćnajmiłośeiwiej zwy­
czajnym profesorem tegoż przedmiotu w n- 
niwersytecie krakowskim

Jego ces. i król Apostolska Mość ra­
czył Najw. postanowieniem z dnia 28go 
czerwca 1887 najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór dr. Ludwika M i d o w i c z a  na pre­
zesa a Piotra G a r b a c z y ń s k i e g o  na 
wice-prezssa Rady powiatowej w Pilznie.

Od dnia 10 do 17 lipca b. r. spraw­
dzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych :

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Mozańcach 
(powiat jaworowski) i w Babinie (powiat 
kałuski).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Sikorzycach 
pow dąbrowski), w Dawidowie (p. lwow­
ski),' w Krzywem (pow. skałacki).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Kozowy 
(pow. brzeżański) i w Potoczyskach (powiat 
horodeński).

W powyższym okresie czasu z cho­
rób zaraźliwych zwierzęcych wygasły:

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Dryszczo-
wie <p.' b/zożańnki).

Świerzb u kon i: w Górce (pow. brze­
ski), w Zalipiu (p. rohatyński) i w Rożno­
wie (p. tłumacki).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Kocowie 
(p. gródecki) i w Przemyślanach (p. prze- 
myślański).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA

Lwów , 22 lipca.

Dyploinacya rossyjska, sukurso- 
wana przez Francyę, odniosła osta- 
tniemi czasy znaczne zwycięztwo nad 
Anglią, jej to bowiem zabiegom po­
wiodło się różnemi drogami i środ­
kami spowodować sułtana, iż nie ra­
tyfikował porozumienia w sprawie 
Egiptu, chociaż przedstawiciel W. 
Brytanii w Konstantynopolu, sir 
Drummond Wolff, był pozyskał po­
przednio prawie całkowicie sułtana i 
jego rząd dla życzeń gabinetu lon­
dyńskiego , i uważał ratyfikacyę od­
nośnej konwencyi za rzecz ostate­
cznie załatwioną. Porażkę tę stara­
ją się koła polityczne i dzienniki 
w Anglii zamaskować sofizmatem, iż 
W. Brytania nic nie traci na tern, że 
konweneya nie przyszła do skutku, 
albowiem i bez tego zostanie zatrzy­
many nadal w Egipcie status quo, a 
Anglia będzie mogła po dawnemu 
tam gospodarować i stać na straży 
własnych interesów; prawa zresztą i 
obowiązki, jakie wynikłyby dla niej 
z konwencyi, wykonywa ona nad Ni­
lem faktycznie, a przez nieratyfiko- 
wanie umowy odnosi tę korzyść., że 
nie ma rąk skrępowanych zobowią­
zaniami, jakie nałożyłaby na nią 
konweneya. Inaczej jednak zapatrują 
się na rzeczy w Petersburgu i Pary­
żu. Gabinety rossyjski i francuski, 
widziały w zamierzonej konwencyi
sankeyonowanie okupacyi angielskiej 
w Egipcie i nadanie jej trwałej i nieco- 
fniętej mocy, gdy tymczasem okupacya 
taka, jaką jest obecnie, nie ma żadnego

tytułu prawnego i opiera się tylko 
na sile materyalnej. Dopóki zaś oku­
pacya na takiej istnieje podstawie i 
ma charakter czasowy, dopóty intere­
sowane mocarstwa mogą mieć widoki 
wyparcia Anglii w ten lub ów sposób 
z zajmowanych przez nią pozycyj. Z 
tego też powodu w stolicach Rossyi 
i Francyi uważają odniesione zwy­
cięztwo jako sukces realny, jako waż­
ny" krok na drodze wyzwolenia Egiptu 
z pod opieki i wpływu angielskiego.

Nie da się zaprzeczyć, iż Rossya, 
zgotowawszy sir Drumundowi Wolffowi 
porażkę, wzmocniła znacznie swój 
wpływ nad Bosforem i że pozycya jej 
jest tam obecnie dominującą. Potwier­
dzają to zarówno ofieyalne jak i pry­
watne doniesienia, zaznaczając zara­
zem, iż sułtan, który do niedawna je ­
szcze okazywał najzupełniejsze zaufa­
nie do reprezentanta angielskiego, o- 
beenie ulega całkowicie wpływowi 
ambasadora rossyjskiego.

Taki zaś zwrot rzeczy budzi mimo­
wolnie obawy, aby powodzenie Rossyi 
w sprawie egipskiej nie było dla niej 
pokusą do próbowania szczęścia wkwe- 
styach, obchodzących ją bliżej niż 
Egipt. Mianowicie chodz; o to, aby nie 
starała się nakłonić W. Porty do zmia­
ny frontu w obec sprawy bułgarskiej, 
a to zmiany w duchu najmniej pożą­
danym dla tych, którzy radziby jak 
najrychlej załatwić ten przedmiot i 
uchylić go z porządku dziennego.

Lwów, 22 lipca.

(.Sprawozdanie o stanie spraw serwitutowych 
po koniec czerwca 1887.)

O d  początku ustanowienia władz ser­
witutowych ai  po koniec czerwca 1887,
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B Ł Ę D N E  K O Ł O
P O W I E Ś Ć

przez

H  A .  J  O  T  Ę .

X V I I .
(Ciąg dalszy.)

P o w ita ła  sw oją u lub ien icę  z w ła ­
ściw ym  sobie, tro ch ę  kom edyanckim  p a ­
tosem  w zdychając g łośno i pokazując 
b i a ł k a ’ łzaw iących  się na każde zawoła-

nit oc/u.j akaś m i z e r n a ,  A neńko  ! ach  ! 
mój B oże! jak aś  ty  m ize rn a ! -  w ykrzy- 
knęła, rozpatru jąc  się po pob lad łych  ry-
sacli m łodej k o b ie ty  z n a ta rczy w ą uw a­
g ą ,  b ę d ą c ą  jednym  z najn ieprzy jem niej­
szych przyw ilejów  rodzinnej poufałości.—  
M usisz b y ć  c h o r a ! bardzo  c h o ra !

~~ ^ e’ ciociu, jestem  zupełn ie  zdro­
w a -  odpow iedzia ła  żona W ierycza.

i zi / . ' i y n ig d y  nie przyznasz....
choćbyś um ierała .... A le  to widać. P rzy - 
tem  masz oczy czerw one.... P ła k a ła ś  p ew ­
no?... n ie  dziwię ci się.... innaby  się już 
w e łzach  ro zp ły n ę ła .,., m a j ą c  tak ie  życie
i.... tak ieg o  m ęża! — dodała  z nowem  
w estchn ien iem  i p rzew rócen iem  oczu.

— Już ciocia z a c z y n a ! — rzek ła 
A nia.

— O ! zaczynam  i n ie skończę tak  
p rędko!... T o zgroza..,, to  ohyda.... to 
w oła o pom stę  do n ieb a!... N ig d y ś mi 
w ierzyć n ie  chciała.... p rzekonasz się..-, 
ty lk o  w y p raw  ztąd  dziecko.... m am  ci 
coś tak ieg o  pow iedzieć, że to  w łosy  na 
g łow ie stają.

A n ia  złożyła m im ow oli ręce.
— M oja ciociu.... niechże m l ciocia 

nic n ie  mówi.... — s z e p n ę ł a  cierp ią  y

g ło sem .— P ew n o  jakaś n iedorzeczna p lo t­
ka.... M nie.... mnie.... dziś isto tn ie  tro ch ę  
g łow a b o li, po  co się m am  próżno na 
ludzką złość iry tow ać .

— Żadna plotka.... p raw d a  n a j­
świętsza.... m am  dow ody, zobaczysz.... 
ale w y p raw  dziecko!... A ch! jak a  też 

i ze m nie..,, zawsze zapom inam  ! Mój B o ­
że ! mój B o ż e ! bo też p o trzeb a  losu, 
żeby się ta k  w szystko  na jed n ę  n ie­
szczęśliwą k o b ie tę  sp iknęło . N iechby  
przynajm niej w tem  dziecku m iała p o ­
ciechę.... a tu  co ?... jed n a  zgryzo ta  w ię­
cej ! A c h ! mój B o ż e ! mój B o ż e !

I  ciocia R ozpędow ska, na d obre  już 
rozczulona, zaczęła k iw ać żałośnie g ło ­
wą w k ieru n k u  M aryanka, k tó ry  p rzesta ł 
się bujać i objąw szy k o n ia  za szyję, p rz y ­
czaił się na nim , tu ląc  de lik a tn y  policzek 
do jego  szorstk iej grzyw y.

N ie lu b ił on i b a ł się tej czarnej 
pan i, k tórej cudack ie kapelusze, zawsze 
popsute rękawiczki, zawsze krzywo u ło ­
żony szal, d rażn iły  jeg o  w ysoce już roz­
w inięte poczucie estetyczne, a  bo lejąca 
m ina i uciekające w ciąż za pow iek i ź re­
nice n ap e łn ia ły  go  trw oźną nieufnością.

A przecież ciocia R ozpędow ska b y ła  
do n iego przyw iązaną po  sw ojem u. P rz y ­
nosiła  mu czasem  w ątpliw ej św ieżości 
c iastka i podejrzane cukierk i, k tó re  A n ia  
potem  cichaczem  w y rz u c a ła ; b ra ła  go na 
kolana, choć jej się w y ry w ał, i rozw o­
dziła się w d ług ich  lam entach  nad  jego  
kalectw em , dopóty , dopóki nie p rzyw io ­
dła do łez jeg o  cierpliw ej m atki. W ó w ­
czas rzucała  się ku niej z pieszczotam i 
i pociecham i — bo cieszenie s trap io n y ch  
było najwyższe, rozkoszą tk liw eg o  serca  
cioci R ozpędow skiej, tak  dalece, że g dy  
zobaczyła tw arz w eso łą  i uśm iechniętą, 
p rzem yśliw ała zaraz, czem by ją  zasm u­
cić dla dan ia  folgi sw ym  m iłosiernym  
popędom .

Pom im o p ro te s tacy i A n i, p rzy sia­

d ła się do niej b liziu teńko , wzięła ją  za
rę k ę  i  z n i ż y w s z y  g ło s z  p r z y z w y c z a j e n i a —
w iadom o bow iem , że kochankow i? i p lo t­
karze lub ią  szeptać, choć ich n ik t nie 
słyszy — zaczęła jej opow iadać h iśto ry ę  
F u sw einow ego  odkrycia , z w łasnem i do ­
datkam i. W e d łu g  ty ch  dodatków , K o n ­
rad  ze sw oją tow arzyszką, naspacerow aw -
szy się w  Ł az ien k ach , po jechali do Bo- 
ą u e ta  n a  k o lacy ę  i siedzieli tam  do p ó ł­
nocy. W ia ro g o d n a  osoba , k tó ra  w naj­
dziw niejszy sposób b y ła  św iadkiem  ty ch  
bezw stydów , w idziała także  rach u n ek  w 
restau racy i, k tó ry  przeszło  p ięćdziesiąt 
ru b li w ynosił.

A n ia  z początku  p rzery w a ła  k ilk a­
k ro tn ie  c io c i, ale w m iarę spadających  
na n ią coraz now ych  szczegółów , um il­
k ła , aż w k o ń cu  słu ch a ła  zupełn ie  sp o ­
kojnie, n ie ru ch o m a, z tw arzą  zasun iętą  
w cień  od firanki.

— W idzisz A neczko  ! widzisz m oja 
ty  z ło ta ,  najdroższa biedaczko — k o ń ­
czyła ciocia R ozp ęd o w sk a  — tak im  to 
cię m ężem  P a n  B óg  naw iedził. M ówiłam  
ci zawsze, że jem u nie dobrze z oczu p a ­
trzy. N ie chcia łaś mi w ierzyć.... U  n ik o ­
go d ru g ich  tak ich  oczów nie widziałam.... 
chyba u teg o  nieszczęśliw ego dziecka.... 
Mój Boże ! mój Boże ! A ch ! jeżeli i inne 
skłonności po ojcu odziedziczył, to  już 
lepiej, że kaleką na całe życie zostanie. 
M niej przynajm niej nagrzeszy  ! T ak i n ie­
godziw iec !... że go  też św ięta ziem ia no ­
si. Mój B oże! R ozb ija  się k aretam i z ja ­
kąś lafiryndą, ko lacye jej funduje, a p e ­
wno scenę b y  ci z ro b ił , g d y b y ś  go  o 
p ien iądze na bucik i poprosiła . O ni w szy­
scy tacy . .. A lbo  i ta  p an n ica  ! A u to rk a  
niby.... w ykszta łcona.... d ru k u ją  ją  p rze ­
cież.... sam a czytałam .... a  prow adzi się 
jak  ostatn ia.... Takie najgorsze.... Już ona 
go  n ie popuści.... zobaczysz! P o trzeb n y  
jej przecież.... Co się dzieje, co się dzie­
je  na ty m  ś w ie c ie !

A n ia  w stała.
— M oja ciociu — rzek ła  zm ienio­

nym  , bezdźw ięcznym  głosem  — niech 
ciocia m nie zostaw i.... g łow a m nie je ­
szcze w ięcej ro zb o la ła , moja ciociu!

— W ierzysz mi przecież! — w y­
k rzy k n ę ła  z obaw ą g en e ra ln a  pocieszy-
cielka .

A n ia  schy liła  głow ę.
— J a  nic n ie w iem  — szepnęła  — 

może to  być.... w szystko to być może.... 
m oja ciociu!

P ocałow ała  ją  w ram ię i k rok iem  
lunatyczk i w yszła z pokoju.

Ciocia R o zp ęd o w sk a  chc ia ła  iść za 
nią, ale m łoda k o b ie ta  uczyniła  ru ch  tak  
rozpaczliw y i nakazujący  za razem , że 
czuła ta  dusza p rze lęk ła  się trochę  w ła­
snej ro b o ty  i nim  zdążyła ochłonąć, klucz, 
o b raca jący  się we drzw iach syp ialn i Ani, 
odgrodził ją  stanow czo od jej ofiary.

W o re k  pociech  b y ł już rozw iązany, 
w ostateczności w ięc zam ierzała w y s y ­
pać go na g łów kę M aryanka.

Z b l i ż y ła  s i ę  do n ie g o ,  k iw a ją c  g ło ­
w ą i załam ując ręce,

— B iedneś ty  d z iec k o ! — poczę­
ła  — mój B o ż e ! tak ieg o  o jca mieć.... 
m atki ci może zabraknąć.... nieszczęśliw e 
k ob iecisko  zam artw i się z pew nością 
jeszcze ci m acochę dadzą !... to  los do*
p iero ! Mój ty  an io łeczku  i

M ary an ek  zsunął się z k o n ia  i s ta ­
n ą ł pom iędzy  m m  a śc ian ą  w p o s ta w i

c; a rn e  j? * ° .  w i e l k i  'A , )  ™
w Ł l ^ r m bezw iednego w yrzu tu  
w p łaczliw ą tw arz  s ta re j p lo tk a rk i k tó  
ra  m u się p rz y m ila ła : J P 1? ktÓ'

sie 7 e b ^ d-Ź ,d n m nie! P ój dź»~ nie bój
św iecie ^  , T y l k°  ty le  z łeS °  ludzie na  sw iecie zrobili, co ja !

n r o w S C ia ła - g 0 - w y c iąg n ąć  z zaim- 
; r  w f 8] tw ierdzy , lecz M aryanek  

w yślizgnął jej się z rą k  i z krzykiem po-
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zgłoszono 30.320 używalności podlegających 
postępowaniu według Najw. patentu z dnia 
5 lipca 1853. Z tych zgłoszono 21 używal­
ności dopiero w ubiegłem półroczu.

Z wymienionej liczby zgłoszonych uży­
walności załatwiono do końca czerwca 1887 
roku 30.288 używalności, a z tych pozostaje 
jeszcze w zawieszeniu z powodu wniesio­
nych rekursów, nie oddanych ekwiwalentów 
lub niezłożonych kapitałów 38, tak, że licz­
ba ostatecznie już załatwionych używalno­
ści wynosi 30.250.

Z końcem czerwca 1887 pozostało do 
załatwienia 32 używalności, z których je ­
dnak tylko 22 nie było jeszcze przedmiotem 
dochodzenia, gdyż 10 było właśnie w toku.

W ciągu ostatniego półrocza załatwio­
no ostatecznie 89 używalności.

Z tych przeprowadzono w drodze ugo­
dy na korzyść stron uprawnionych 13 spraw; 
za wyrokami 1 sprawę; zaś w 25 wypad­
kach odsądzono występujących z uroszcze- 
niami do służebności.

Ze względu na rodzaj używalności 
obejmują sprawy ostatecznie załatwione :

10 spraw o pobór drzewa opałowego,
1 sprawę o pobór drzewa budulcowego, 
1 sprawę o pobór drzewa na ogrodzenie, 

12 spraw o prawo paszy a 
15 spraw o inne używalności.

Jako wynagrodzenie za zniesione s łu ­
żebności przyznano prawomocnie po koniec 
czerwca 1887 r.

a) w pieniądzach 1,206.497 zł. 18'/s ct.
b) w gruncie 276.286 morgów 1582 kw a­

dratowych sążni.
Ekwiwalenta gruntowe obejmują: 161.036 

morg. 481 kw. sążni lasu, 115.250 morgów 
1101 kw. sążni innych gruntów. Sprawy, do­
tychczas nie załatwione przypadają na po­
jedyncze powiaty w następującym stosunku :

Najwięcej, gdyż 4 sprawy pozostają 
w powiecie Nadwórniańskim, po 3 sprawy 
w powiatach: Limanowa i Lisko, po 2 w po­
wiatach: Cieszanów, Jasło, Rzeszów; wreszcie 
po 1 w powiatach Biała, Bobrka, Brzozów, 
Gródek, Grybów, Husiatyn, Kamionka Stru- 
miłowa, Kołomyja, Kossów, Łańcut, Sanok, 
Sokal, Tarnopol, Tarnów, Złoczów i Żół­
kiew; we wszystkich zaś innych powiatach 
nie ma żadnej niezałatwionej sprawy.

Sprawy krajowe.

( U dział w schodniej części G aiicyi na, 
w ystaw ie krakow skiej.)

Urządzona przed laty dziesięciu wy­
stawa rolniczo-przemysłowa we Lwowie 
powiodła się nad wszelkie spodziewanie; 
wszyscy pamiętamy, jak wielkie w całym 
kraju wywołała zajęcie i jakie na polu po­
stępu przemysłowego przyniosła korzyści,

Obudziła ona emulacyę pomiędzy naszymi 
rzemieślnikami, ożywiła świat nasz przemy­
słowy i przyniosła tym sposobem pożądane 
skutki, których doniosłość coraz staje się 
rozleglejszą.

Tegoroczna wystawa krakowska pod 
mniej szczęśliwemi zapowiadała się warun­
kami. Niepewność sytuacyi politycznej z 
wiosną nie dozwalała wróżyć jej powodze­
nia, a nawet zdawało się, że w obec zajść 
mogących wypadków cały projekt będzie 
trzeba do szczęśliwszych odroczyć czasów. J a ­
koż w komitecie wystawy poważne bardzo 
odzywały się głosy za jej odroczeniem, a 
tylko bardzo wielkiej wytrwałości i energii 
zwolenników wystawy należy podziękować, 
że wystawa krakowska, pomimo wszelkich 
przeszkód i trudności, przyjdzie w roku bie­
żącym według pierwotnego zamiaru do skut­
ku. Dzisiaj nie podlega to już wcale w ątpli­
wości; a liczba zgłoszeń, o której słyszy­
my, dozwala się domniemywać, że wystawa 
krakowska odpowie swemu zadaniu.

Dla nas w tej chwili eiekawem jest 
: pytanie, o ile Lwów, jako też w ogóle wscho- 
| dnia część kraju będzie uczestniczyć w wy- 
j stawie i jak się tam przedstawi ? Podczas 
j wystawy lwowskiej Kraków jakoś nie bar- 
i dzo chętnie na nią patrzył i nie spieszył 
j skwapliwie, aby ją  poprzeć i wzbogacić 
| swemi wyrobami. Toż stosunkowo biorąc, 
j udział Krakowa na wystawie lwowskiej był 
j bardzo mały, a nie chcemy tutaj rozbierać 

pytania, czy to było dobrze?
Przemysłowcy i rękodzielnicy lwowscy 

inaczej zapatrują się na swe obowiązki 
względem wystawy krakowskiej i na korzy­
ści, jakie z niej dla nich spłynąć mogą. 
Postanowili oni stanąć do szeregu i spół- 
zawodnictwa, co w znacznej części do 
uświetnienia wystawy się przyczyni.

Nader szczęśliwym pomysłem, było 
zwołanie podczas trwania wystawy zjazdów 
takich, jak  n. p. prawników i ekono­
mistów, których to zjazdów zadaniem bę­
dzie porozumienie się nad kwestyami zasa- 
dniczemi ogólniejszego znaczenia, w róż­
nych, właściwych każdemu z nich kierun­
kach. Obadwa Towarzystwa rolnicze krajo­
we, lwowskie i krakowskie, odbędą podczas 
wystawy spólnie walne zgromadzenie, na 
którego porządku dziennym, pomiędzy in- 
nemi ma być umieszczony nader ważny re ­
ferat o ekonomicznem znaczeniu subwencyj, 
dawanych ze skarbu państwa na rozmaite 
cele gospodarskie. Wpływ subwencyj, w na­
leżytej wysokości udzielanych tam, gdzie 
potrzeba, je s t niezmiernie skuteczny, a do 
tu ze skierowane subwencye dźwigają zaso­
by dobrobytu kraju, i tem samem podnoszą 
jego siłę podatkową.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z Warszawy.
(Reforma uniwersytetu warszawskiego. — Kolej sie-

dlecko-małkińska i brzesko chełmska).

W K raju  czytamy, co następuje: 
„Z początkiem przyszłego roku akademic­
kiego uniwersytet warszawski uledz ma re­
formie. Ogólna atoli ustawa uniwersytecka 
nie ma być zastosowaną w całej swej roz­
ciągłości do wszechnicy tu te jszej, lecz do­
zna pewnych zmian, ze względu na warun­
ki miejscowe. W celu właśnie opracowa­
nia specyalnych punktów tej ustawy wzy­
wani byli do Petersburga : kurator okręgu 
naukowego, oraz nowy dziekan wydziału 
praw nego, p. Samokwasow. Jakie jednak 
mianowicie modyfikaeye wprowadzone będą 
w dotychczasowy ustrój uniwersytetu, o ile 
nowa organizacya różnić się będzie od or­
ganizacji uniwersytetów w cesarstwie, do­
tąd nic stanowczego nie wiemy. Przypu­
szczać tylko należy, iż kierunek dotychcza­
sowy, przynajmniej w głównych swoich za­
rysach, zostanie niezmienionym , uniwer­
sytet bowiem warszawski posłużył za wzór 
byłej komisyi, opracowującej ogólną ustawę 
uniwersytecką; reforma tedy prawdopodo­
bnie ograniczy się do zmiany pewnych 
szczegółów. Na razie donosimy o zmianach, 
jakie zajść mają z początkiem przyszłego 
roku na wydziale praw nym , w celu zbliże­
nia go do wydziałów prawnych w cesar­
stwie. Mają być usunięte k a ted ry : ogólne­
go prawa państwowego i historyi prawo- 
dawstw słowiańskich. Profesor Zygiel, któ­
ry dotąd katedrę powyższą zajmował, obej­
mie katedrę eneyklopedyi nauk prawnych i 
politycznych; tymczasem dla przygotowania 
się do wydziału, wyjedzie za granicę. N a­
stępnie, ponieważ kurs historyi prawa ros- 
syjskiego został od roku już rozszerzony, 
obecnie więc pomnoży się tylko drugoroez- 
nym kontyngensem liczba jego słuchaczów. 
Dalej, słuchanie obowiązkowe tak zwanych 
drugorzędnych przedmiotów (np. historyi po­
wszechnej, historyi Rossyi etc.) ma być znie­
sione, przezco zakres nauk zostanie znacznie 
uszczuplony; ostatnia ta zmiana projektowaną 
była jeszcze za czasów dziekana Kasznicy, 
wówczas wszakże do skutku przyjść nie mo­
gła. W personalu profesorów na wydziale 
prawnym zajdą także drobniejsze zmiany. 
Od wakacyj katedrę prawa skarbowego o- 
bejmie zamianowany przed rokiem na pro­
fesora nadzwyczajnego p. Horb-Remeszkie- 
wicz, b. starszy nauczyciel szkoły powiato­
wej; młody ten uczony rok czasu spędził 
za granicą. Na katedrę procedury cywilnej, 
od lat dawnych przez prof. Okólskiego za­
stępczo zajmowaną, został zamianowanym 
dziekan uniwersytetu odeskiego i profesor 
prawa rzymskiego, p. Azarewicz, człowiek 
w sile wieku, znany w prawniczej literaturze 
rossyjskiej.

Gaz. Warszaw, donosi, że dnia 14 b. 
m. wyjechała z Warszawy komisya rządo­
wa dla ostatecznego obejrzenia i oddania" za 
rządowi kolei Warszawsko-terespolskiej no­
wo" zbudowanych dróg żelaznych: Siedlecko-

małkińskiej i Brzesko - chełmskiej. Komj'
syę składają: inspektor kolei w państw^
rossyjskiem, Senemezin; inżynier kontrolo^ 
Korzeniowski, oraz delegat ministeryum woj' 
ny, pułkownik sztabu generalnego, Palieyi1, 
Otwarcie nowych kolei nastąpiło w dniu 21
b. m.; 19 b. m. zaś odbyło się poświęcenie 
kolei, poczem przez trzy dni kursowały p® 
nowych liniach pociągi bezpłatne. Tabor i 
służba są zupełnie skompletowane.

Sprawa bułgarska.
Deputacya bułgarska, tak pisze wie­

deński Fremdenblatt, zdaje się uważać swą 
missyę za ukończoną. Wśród najrozm ait­
szych doniesień i pogłosek, to jedno jest 
pewnem, że zabiegi deputacyi, aby nakło­
nić ks. Ferdynanda do wyjazdu do Bułga- 
ryi, doznały zupełnego niepowodzenia.

Sześciu członków deputacyi sobrania 
odjechało z Wiednia przedwczoraj. W Pesz­
cie powitało ich stowarzyszenie dzienni­
karzy. Stojanow wspominał w tonie wido­
cznie przygnębionym o rokowaniach z księ­
ciem Koburskim. Jak telegrafują z Pesztu 
deputacya odniosła takie wrażenie, jak gdy­
by kombinacyę z ks. Koburskim uważać 
należało prawie za zaniechaną.

Część deputacyi zamierzała jeszcze po­
zostać w Wiedniu, ale nadeszły z Sofii de­
pesze, polecające deputacyi bezzwłoczny po­
wrót do kraju.

Times ogłasza rozmowę, jaką m iał je ­
go korespondent z księciem Ferdynandem . 
W rozmowie tej zastrzegł się książę prze­
ciw przypuszczeniu, jakoby i w takim ra ­
zie chciał zatrzymać koronę bułgarską, gdy­
by Rossya opierała się temu wyraźnie; przy­
ją ł ją  warunkowo tylko, budując głównie na 
nadziei, że wybór jego stanie się dogodnym 
powodem zbliżenia się znów Rossyi do Buł- 
garyi, z czego już wynika, że nie uczyni ża­
dnego kroku, któryby do większych jeszcze 
nieporozumień pomiędzy Rossyą a Bułgaryą 
stać się mógł powodem. Czy do Petersbur­
ga pojedzie, nie jes t dotąd pewnem — do­
dał książę. Dzienniki zaś niemieckie dono­
szą, że książę udał się do Petersburga z za­
pytaniem, czy go car przyjmie, na co dotąd 
nie odebrał odpowiedzi.

Podług lem p s , miał ks. Bismarck o- 
świadczyć pewnej wysoko położonej osobi­
stości, że wybór ks. Koburskiego uważać 
należało z góry za chybiony.

Z Petersburga.
(Walka przeciw walorom rossjjikim . — Rozporzą­
dzenie ministra wojny. — Zakaz przywożenia za­
granicznych pieniędzy srebrnych do Rossyi. Wywńz 
koni za granicę. — Liczba fabryk tytoniu. — Adwo­

katura.)

Si. Pctersb. Wied. donoszą, że car wy­
da wkrótce ukaz, który położy tamę walce 
Niemiec przeciw walorom rossyjskim. J e ­
dnakowoż zagraniczni właściciele papierów

b ie g ł dobijać się do zam kn ię tych  drzw i 
p oko ju  m atk i.

T a k  zostaw iona w łasnem u p rzem y­
słow i ciocia R o zp ęd o w sk a  zaw iązała, 
w zdychając g łośno, czarne w stążki sw e­
go  bu d zia teg o  k ap e lu sz a , n ac iąg n ęła  
szal na  jed n o  ram ię  i w yszła szukać no­
w ych  łez ludzkich  do o tarc ia , lub  no­
w ych  sposobów  do ich w yciskania .

W  chw ilę po tem  żona K o n ra d a  s ta ­
n ę ła  n a  p ro g u  swojej syp ialn i. M iała su­
knię, ro zp ię tą  p o d  szyją, ja k  k toś, kom u 
tch u  b rak u je , i n io sła  w rę k u  zapaloną 
św iecę. Oczy jej b y ły  suche i p ło n ęły  
jak  w ęg le  w m ig o tliw y ch  b lask ach  żół­
teg o  p ło m ien ia ; u s ta  spieczone, n a  p o ­
liczkach  dw a m ocne w ypiek i.

B y ła  o k ro p n ie  zm ienioną.
N ie zw ażając na dziecko, k tó re  się 

jej su k n i uczepiło , p rzeszła  szybko do 
g ab in e tu  męża, p o staw iła  św iecę na  b iu r­
k u  i drżącem i, rozpalonem i rękam i za­
częła p rzerzucać leżące na niem  p a ­
p iery .

T y ch  k ilk a  m inut, k tó re  ją  tak  p o ­
w ierzchow nie zm ien iły , dok o n ały  je ­
szcze straszliw szej, w ew nętrznej p rze­
m iany. P ę k ła  cudow na sprężyna, re g u ­
lu jąca d e lik a tn ą  m aszyneryę tej łagodnej, 
cichej n a tu ry  i rap tem  zaw irow ało  w 
niej w szystko  i p o p su ło  się b ezp o w ro t­
nie. T o  już n ie b y ła  cierp liw a, sm utna 
A nia  z p rzed  g o d z in y ; to  b y ła  kob ieta , 
zrabow ana ze swej jedynej w łasności, 
zniew ażona w swojej jedynej am bicy i i 

un tu jąca się nam iętn ie  p rzeciw  takiej 
ogrom nej krzyw dzie.

W ierzy ła  tem u co jej pow iedziano; nie 
m o g a  nie w ierzyć, b y ły  bow iem  w opo- 
w ia ąn iu cioci R ozpędow skiej szczegóły, 
po tw ierdzające jego praw dziw ość; jednak- 
.e nie osy jej tego  było , chciała koniecz-

T ń 7i ° Z ° t S W-'’ g a r n ę ł a  ją  jak aś  szalona 
żądza dotknięcia się czegoś, p rz ek o n a ­
n ia  się czarno na b iałem , że to  w szyst­
ko  p ra w d a ! J

In s ty n k tem  w iedziona, p rzyszła  tu 
szperać  w p ap ie rach , ty ch  najw iększych  
zdrajcach  ludzkich  nam iętności, czy nie 
natra fi na ślad fa ta ln eg o  sto sunku  męża. 
W  swej teo re tycznej znajom ości p o d o ­
b n y ch  rzeczy n ie  w yobraża ła  sobie ro ­
m ansu  bez listów .

W p raw d zie  upadom em  jej by ło  i to 
także , iż tak ie  k o resp o n d en cy e  chow ają 
s ię  w n a jsk ry tsze  szuflady, liczyła j e ­
d n ak  n a  traf, n a  roz ta rgn ien ie  i w y trzą ­
sała  każdą książkę, zag ląd a ła  w każdą 
k o p e r tę , b ra ła  do ręk i każdy  św istek . 
N ie b y ło  nic.

Za to  p od  jednym  stosem  pap ieró w  
znalazła k lucz od b iu rk a . M ógł on być  
zostaw ianym  zupełn ie  św iadom ie, tak  da­
lece K o n ra d  b y ł pew nym , że podczas 
jeg o  n ieobecności n ik t n ie  w aży się zbli­
żyć n aw e t do jeg o  b iurka, cóż dopiero  
w niem  przew racać .

Z błyszczącem i go rączkow o oczym a 
izac isn ię tem i u s ty  A n ia  po ch w y ciła  klucz 
i o tw ie ra ła  jed n ą  szufladę po  drugiej, 
p rzew raca jąc  w szystko, n ie m yśląc w ca­
le u k ry w ać  sw ych  p o szu k iw a ń , nie 
m yśląc zresztą o niczem, ty lk o  o tem , 
żeby  coś zn a leźć , znaleźć koniecznie. 
Jed en  chociaż lis t tej ko b ie ty !... jedno  
słow o!... m ieć już pew ność zupełną, n ie ­
zbitą; a potem ?... po tem  n iech się dzieje 
co chce.

A le  p an n a  P au lin a  b y ła  za nad to  
rozum ną osobą, żeby  się m iała  w daw ać 
w ry zy k o w n e k o resp o n d en cy e  z żona­
ty m i ludźmi. B y ł to  sp o rt zarów no n ie ­
bezp ieczny  jak  spospo litow any , a  ona 
lu b o w ała  się ty lk o  w n iezw yk łych  h a­
zardach .

D rżące pa lce  A ni natrafia ły  w ięc 
n a  s to sy  rękop ism ów  K o n rad a , no tatek , 
ra ch u n k ó w , k o resp o n d en cy j lite rack ich , 
naw et na  k ilk a  jej w łasnych  liścików  
z k ró tk ie j epok i narzeczeństw a. N ie w i­
działa  ich  od te g o  c z a s u ; u jrzane w tej 
chw ili z ro b iły  n a  niej w rażen ie  n ieo p i­

sane.... M achinalnie od łoży ła  je  na b o k  i 
szukała dalej. R ę c e  jej się trzęsły  coraz 
bardziej. W reszc ie  n atra fiła  na rodzaj 
b ru lionu , w k tó ry m  pow tarzające się w y ­
razy  „żona, dziecko1' zw róciły  jej u w a g ę ; 
ro zw in ę ła 'g o  i przybliżyw szy  do św iecy, 
zaczęła czytać.

B ył to  w iersz K o n rad a , n ap isan y  
p rzed  k ilku  la ty , w k ró tce  po w yjściu  na 
jaw  o k ro p n eg o  k a lec tw a  M aryanka i w 
jednej z chw il najszaleńszej rozpaczy.

W sz y s tk ą  gorycz, w szystek  ból, 
w szystką  n iespraw ied liw ość k rw aw iące­
go  się se rca  w la ł b y ł m łody p o e ta  w te  
strofy , p ięk n e  jak  każdy jeg o  u tw ór, w 
k tó ry m  osob iste  uczucia o p iew a ł, ale 
przerażające  k rańcow ością  sw ych w y b u ­
chów .

B y ł w n ich  zw łaszcza jed en  ustęp , 
k tó ry  lodem  ściął k rew  w żyłach  b iednej 
k o b ie ty . U stęp  ten  odnosił się do niej i 
w ypow iadał ów żal o k ru tn y  a n iezasłu ­
żony, jak i K o n ra d  przez pew ien  czas ży­
w ił ku  żonie, p rzyp isu jąc  jej spad łe  na  
n ich nieszczęście.

„....Nie k ochałem  cię n igdy", w ołał 
m iędzy innem i „.serce m oje m ilczało, k ie ­
dym  cię b ra ł w objęcia, i niem em  je s t 
to dziecię, zrodzone bez m iłości.“

B yło  to  pow iedziane tro ch ę  in a ­
czej i w iązało się w rym y, ale m yśl p o ­
zo sta ła  taż sam a.

A nia  o puściła  ręce,... N a cóż jej 
by ło  szukać dow odów  p rzen iew iers tw a  
K o n ra d a ?  on jej się w cale nie przenie- 
w ierzył, choćby  chciał, nie m ógł b y  te ­
go uczynić! W szak nie kochał jej n i­
g d y  ! S ta ła  i p a trz y ła  w p łom ień  św ie­
cy, z k tó ry m  działy  się dziw ne rzeczy. 
P łom ień  ten  zaczął skakać, tam  i n apo- 
w rót, tam  i napow ró t, coraz prędzej, aż 
zak ręc ił się, o toczy ł ją  o gn istem  ko łem  
i zgasł.

W  rzeczyw istości nie d rg n ą ł n aw e t; 
jej się ty lk o  tak  p rzed  oczam i dw oiło i 
n ik ło  w szystko . T rw ało  to  k ró tk o .

A n ia  nie b y ła  z ty ch  k o b ie t, k tó re  
ła tw o  m dleją. S trac iła  na  chw ilę św ia­
dom ość i sw ego  bo lu  i sw ego  istn ien ia , 
nie u pad ła  przecież, nie zesztyw niała , 
nie d o sta ła  n aw et spazm ów  i o ck n ę ła  
się znow u z tej m artw o ty  ducha raczej 
niż ciała, w tej sam ej postaw ie , w p a trzo ­
na w ten  sam żó łty  p łom ień  św iecy .

, P o n io sła  rę k ę  do czoła i zdziw iła 
j się, uczuw szy na  niem  ch łodną w ilgoć.
: B y ła  w ciąż jeszcze jak b y  tro ch ę  senną.

M achinalnie u p u śc iła  p a p ie r  w szu­
fladę i, nie zam ykając jej, m achinaln ie  
rów nież o tw o rzy ła  n as tęp n ą  i ostatn ią .

N iczego już nie s z u k a ła ; by ło  to 
au tom atyczne  p rzed łużen ie  zaniechanej 
czynności. W zię ła  leżący  na w ierzchu  
p a p ie r  i spo jrza ła  na n iego  zm ąconem i 
oczym a.

B ył to  znow u w iersz K o n rad a , lecz 
ledw o że zaschnięty , n ap isan y  onegdaj- 
szej n ocy  p od  w rażeniem  d en e rw u jące ­
go  sam  na sam  z p ięk n ą  ek scen try czk ą .

I  tu  rów nież n am iętny  w ybuch  ego- 
tyzm u n a tch n ą ł p o e tę  w ielką  p o tę g ą  sło­
wa. W  g o rący ch  b arw ach  m alow ał m i­
ło ść  sw oją — p ierw szą m iłość życia — 
cudny  k w ia t , k tó reg o  n ap różno  szukał, 
g d y  w olny, z pustem i ręk o m a i tę sk n o ­
tą  w sercu  b łądził po św iecie . T e ­
raz, k ied y  się za nim  na zawsze w ięz ien­
ne b ram y  zam knęły , róża m iłości rozkw i­
ta  pod  jeg o  oknem . B iedny  w ięzień p a ­
trzy  na  nią przez żelazne k ra ty  obow iąz­
ku, zna każdy  p y łe k  jej listków , p ije o- 
czarni każdą k rope lkę  jej ro sy , czuje jej 
cudną w oń — a  zerw ać jej nie może. G dy ' 
b y  b y ł w olny  !

T y m  w y krzykn ik iem  k o ń czy ła  się 
każda strofa.

(C iąg dalszy nastąp i).



syfn^SklCh wielki* wskulek tego poniosą nastapił spokój i wypoczynek. Okoliczność
taka zachodzi i teraz, i dlatego rząd, który 

Rossyjski m inister wojny postanowił ! reprezentuję, nie zapowiedział się jako rząd 
aby oficerowie sztabu generalnego, którzy walki, ale jako rząd zgody i uśmierzenia 
przed wstąpieniem do akademii nie dowo- ' 
dzili rotą lub szwadronem, zanim uzyskają 
nominacyę na podpułkowników, dowodzili 
przez rok jeden rotą lub szwadronem a na­
stępnie, przed zanominowaniem ich na n a­
czelników dywizyjnych sztabu lub komen­
dantów oddziałów, winni powtórnie funkcyo 
nować, jako dowódcy w piechocie 4, a w 
kawaleryi 6 miesięcy.miesięcy

Dniew. W arsz. pisze:
„Niedawno wydano rozporządzenie, za 

braniające przywożenia z zagranicy srebrnej 
monety zdawkowej, niemającej wymaganej 
próby. Ponieważ zagraniczna moneta obie­
gowa przez samą istotę rzeczy nie posiada 
Próby, zatem owo rozporządzenie zapełnb 
zagrodziło jej drogę do państwa rossyjskie 
go. W obec tego, jakeśmy się dowiedzieli 
wynikła kwestya, czy należy pozwalać na 
przywóz z zagranicy monety srebrnej przez 
poddanych praskich i austryaekieh, przyby- 
wających na jarm arki do pogranicznych 
miast i osad w Królestwie Polskiem i Ce­
sarstwie."

Now. Wrem. donosi, że zarząd s ta ­
dnin państwowych zebrał statystyczne da­
ne o wywozie koni za granicę w peryodzie 
od 1879 do stycznia 1887 roku, tj. w ciągu 
lat ośmiu, przyczem okazuje się, iż w okre 
sie tym wywieziono przez granicę wschód 
nia i zachodnia państwa ogółem 263.631 
koni.

Ten sam dziennik donosi, że według 
urzędowych danych statystycznych, liczba 
fabryk papierosów i cygar w całej Rossyi 
wynosi 425, liczba zaś wydanych patentów 
na sprzedaż detaliczną wyrobów tabaeznych 
dosięga 255.000.

Wydawana w Petersburgu Sudebnaja 
Gag'ta przeczy kategorycznie wieści jakoby 
korporacye adwokackie miały być zniesione 
i zastąpione przez instytut zaliczonych do 
m inisterstw a sprawiedliwości urzędników.
Według przytoczonego organu, specyalna 
komisya, istniejąca od lat dwóch, opraco­
wała już projekt reformy ciała adwokackie 
go; lecz cała reforma ogranicza się do u- 
stanowienia ściślejszej kontroli, utrudnienia 
żydom dostępu do adwokatury, oraz zniże­
nia taksy za prowadzenie spraw. Co do o- 
bfońców prywatnych, ci będą mogli zajmo-

się sprawami tam tylko, gdzie liczba 
adw»katów przysięgłych nie będzie wystar­
czała; pomocnikom zaś adwokatów przysię­
g l i  nie będzie wolno prowadzić spraw na 
w*asną rękę.

frruga mowa ministra Spullera.
Francuski m inister oświecenia miał na 

'mzcie w Lugdunie mowę, którą przyjęły 
dzienniki umiarkowane nader przychylnie, 
a którą poczytać można za uzupełnienie pro­
gramu ministerstwa Rouviera. Najważniej­
sze ustępy tej mowy opiewają w streszczeniu :

Jako członek rządu republikańskiego, 
obowiązany do reprezentowania i bronienia 
polityki, nie dobrze jeszcze rozumianej, pra­
gnę, wierny swemu zwyczajowi, mówić tu 
bez zawiści i hojaini, z zupełną otwarto­
ścią. Moi panowie, gabinet, do którego mam 
honor należeć, podlega między innemi i te­
mu błędowi, że nie jest pojmowany należycie.
Bez względu na codzienne niemal deklara- 
cye i wyjaśnienia z trybuny, istnieją jednak 
Usiłowania zrobić gabinet nasz m inisterst­
wem, z takich republikanów złożonem, któ­
rzy mają być zdecydowani sprzeniewierzyć 
się republice, chociaż, w jakim  celu, tego 
ja  nie pojmuję. Ciężko jest bardzo niekiedy 
i przykro samym się bronić. Nie mam pra 
wa narzucać się na gwaranta polityki, ale 
mogę powiedzieć, że wszyscy moi współoby­
watele mię znają, ponieważ byłem uległym 
sługą polityki, przez Gambettę do kraju 
■wprowadzonej, i spodziewani się, że dochowam 
wierności tej polityce, i już dla tego same­
go powinienem był hyc wolnym od podej­
rzeń. Cóż nam zarzucają? Obwiniają nas, 
jakobyśmy chcieli z republiki zrobić rzad 
1 1St°Ciei PragUiemy’ a pod rządem

którab, bronili iM eres; ; dc4 7 -  ™ - .  
prezentujących Francję w obec Europy. Tak 
jest, panowie: żywimy ambicyę zrobienia z 
republiki tego, czem ona być powinna, mia­
nowicie rządu narodowego, niezbędnego, nie­
złomnego i nietykalnego. Zarzucają nam, 
że nie chcemy być rządem akcyi i walki; 
jakoż, w istocie, nie chcemy być rządem je­
dnej partyi, ponieważ chcemy być rządem 
uarodu.

Wezwani przez głowę państwa, upo­
ważnieni atrybueyą do przemawiania w imie­
niu kraju, nie chcemy i nie możemy nadal 
przemawiać w imieniu jednego stronnictwa.
Albożeśmy po to tworzyli republikę, ażeby 
nieustannie walczyła o swoje bytowanie r 
Tak w życiu narodów, jak i w życiu ' ncv '
Widuów zdarzają się chwile, w których o - 
jawia się życzenie, ażeby po walce i pracy

„G&ueta Lwowska" s dnia 22 lipca 1887.

waśni’. Gdyby ci, którzy obwiniają rząd, że 
zbyt powolnie kroczy, zechcieli sobie przy- 
ponuiiB^ w jakim stanie znajdowała się 
Europa przed pięciu miesiącami, gdy nikt 
nie był pewnym najbliższej chwili, to mówi­
liby pewnie inaczej. Ozy nie objawiło się 
w całym kraju głębokie życzenie i pragnie­
nie wypoczynku i pokoju? A jeżeli czarna 
chmura rozwiała się, czy rozwiała się zu­
pełnie? i czyliżby mniemano, że polityka, 
która wówczas przedstawiała się jako ko­
nieczność, może być dziś niebezpieczną? 
Czemuż to sądzą, ze polityki takiej nie po­
winni prowadzić repu o ikanic|?

Pan mer tutaj mówił o reformach. 
Republiki bez reform nie można sobie wy 
obrazić. Republika znaczy nieustającą wal­
kę nie przeciw osobom, ale przeciw rze­
czom które oddały już usługi a przesta- 
rzeniem się tamują postęp społeczeństwa. 
Ale postęp bez porządku je s t tak samo nie- 
możebny, jak porządek bez postępu; bo taki 
porządek’ znaczy zastarzałą rutynę, niemoc, 
upadek kredytu i zupełną ruinę. Na takie 
niebezpieczeństwo nie wystawimy republiki. 
Dążymy do reform, ale muszą to byó re­
formy dojrzałe i praktyczne, i takie, które 
uzna kraj, lecz nie tego rodzaju, żeby do 
ich przyjęcia kraj zmuszać potrzeba.

Nie łudzimy się co do trudności n a­
szego zadania. Nieprzyjazne republice frak- 
cye^nie zostały jeszcze pokonane. Jeszcze 
niedawno mniemały być pewne swego zwy- 
cięztwa i słychać jeszcze echo ich groźne­
go szem rania, jak ostatnie od Tosy ucho­
dzącej burzy. Położenie jednak ogólne po­
lepsza się z dniem każdym. Gdyby baczniej 
zapatrywano się na sytuacyę, to przekona- 
noby się, że w dawnych frakcyach więcej 
panuje nieładu i rozbicia, niż między nami. 
Protesty tych partyj, to — wzywanie pomocy. 
Widzimy, że dążą do zupełnego rozkładu, 
z którego republika, skoro tylko będzie zręcz­
na i roztropna, odniesie korzyść. Tego jed ­
nak wielu nie chce ani przypuścić, ani zro­
zumieć. We wszystkich zresztą krajach pa­
nuje obecnie pragnienie spoczynku. Wszę­
dzie odzywa się żądanie polityki skupienia. 
A któżby w obecnym stanie Europy nie 
pragnął skupienia i zjednoczenia? Europie 
bowiem zabrakło nagle od kilku stuleci istnie­
jącej równowagi, która dawniej przenikała 
umysły pewnością bezpieczeństwa.

=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łośeiwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
konwentowi 00. Jezuitów w Nowym Sączu, na 
■estauracyę kościoła, zapomogi w kwocie 200 zł.

{m) Nowa fabryka pow staje we Lwo­
wie. Magistrat tutejszy udzielił koncesyi na 
budowę fabryki asfaltu i tektury ogniotrwałej 
do krycia dachów p. Szelidze-Łyszkiewiczowi, 
inżynierowi, który od lat kilkunastu kształcił 
się praktycznie w tej gałęzi przemysłu w naj­
większych tego rodzaju fabrykach zagranicz­
nych. W tych dniach rozpocznie się budowa 
fabryki przy ul Korytnej. Zatrudniać ona bę­
dzie wyłącznie robotników tutejszych. Asfalt do 
robót sprowadzany będzie z kopalni włoskiej 
Let to manopello i z kopalni francuskiej Val 
de travers. Fabryka wyrabiać będzie także ma­
styks na rodzimych bitumach asfaltowych, osu­
szający z wilgoci ściany w mieszkaniach.

— Zjazd prawników i ekonom i­
stów polskich. Dyrekcya kolei Państwowej 
zezwoliła dla uczestników Zjazdu na przedłu­
żenie ważności biletów powrotnych (.Tour und 
Ketourkarten), zaś Rady zarządzające dróg że­
laznych, Warszawsko-wiedeńsbiej iWarszawsko- 
bydgoskiej, pozwoliły na zniżenie o 50 prc. o- 
płaty przewozowej od osób, udających się na 
Zjazd prawników i ekonomistów polskich w 
Krakowie, z warunkiem, aby w stronę granicy 
wykupowane były właściwe bilety na jazdę; w 
kierunku zaś powrotnym zawiadowca stacyi 
Granica wydawać będzie, w terminie od 11 do 
21 wrześn a włącznie bilety bezpłatnej jazdy 
tym jedynie osobom, które przedstawią odpo­
wiednie imieniu karty ligitymacyjne, opatrzone 
pieczęcią i podpisem dr. Zolla, a świadczące o 
przyjmowaniu przez nich udziału w Zjeździe. 
Zapewne także koleje galicyjskie, które dotąd w 
tej sprawie nie odpowiedziały, nie odmówią u- 
łatwień dla biorących udział w Zjeździe.

— W uniwersy! ecie Jagiellońskim, 
przedwczoraj, p. Fryderyk Zoll, rodem z Pod­
górza przy Krakowie, syn profesora Uniwersy­
tetu Jagiell., b. rektora a obecnego dziekana 
wydziału prawniczego, otrzymał stopień doktora 
praw.

— W szkole sztuk pięknych w Kra­
kowie odbędzie się w dniach 22, 23 i 24 lip­
ca doroczna wystawa prac uczniów z rysun­
ków, malarstwa, z rzeźby, oraz prac uczniów 
oddziału kompozycyjnego. Wstęp dla publiczno­
ści w pierwszym dniu wystawy naznaczono

3
od godziny 12.,do 5, w następnych zaś dniach
od godziny 9 do 12, a po południu od godzi 
ny 2 do 5.

— Odbiór dzieł Adama Mickiewi­
cza. Csas donosi: Jak wiadomo, komitet, zaj­
mujący się budową pomnika dla Adama Mic­
kiewicza , uchwalił na ostatniem posiedzeniu 
wyasygnować 4.000 zł. z procentów od fundu­
szu pomnikowego na zaknpno od p Wł. Mic­
kiewicza nakładu dzieł nieśmiertelnego wieszcza 
Adama. Szło tu jedynie o zakupno pozostałego 
nakładu dzieł, na które rodzina znaczne sumy 
wydała, nie było zaś i nie mogło być mowy o 
pamiątkach po Adamie, te bowiem rodzina zło­
żyła własnowolnie w Muzeum Narodowem kra- 
kowskiem. Dziś właśnie odbył się w prezy- 
dyum magistratu odbiór nakładu dzieł, wysła­
nych z Paryża przez p. Wł. Mickiewicza. Ja­
ko oddawca przesyłki imieniem rodziny, obecnym 
był p. Ludwik Górecki, jako odbiorca zaś ze 
strony komisyi ad hoc delegowanej p. Leon 
Lewkowicz, w zastępstwie hr, Konstantego Prze- 
ździeckiego. Oddano: wydanie kompletne dzieł 
A lama Mickiewicza w 6 tomach egz. 100 (600 
tomówj; korespondencyi Adama Mickiewicza w
4 tomach 40 egzemplarzy; z 11 tomowego wy­
dania dzieł, tomu I egzemplarzy 160, tomu II 
egzemplarzy 40, tomu III egzemplarzy 160, 
tomu IV egzemplarzy 160, tomu V egzempla­
rzy 39 i tomu VI egzemplarzy 159. Ogśłem 
oddano, względnie odebrano pojedynczych to­
mów 1478.

=  Wypadek uliczny. Z wozu cięża­
rowego, jadącego ulicą Żółkiewską, spadła boczna 
drabina na kucharkę Tekla Cebaniak, która wła­
śnie obok przechodziła i skaleczyła ją tak mo­
cno w głowę, że musiano Obaniakową odwieść 
do szpitala.

— Bez dozoru pozostawiony koń do­
rożkarski ruszył z placu Gołuchowskich i wje­
chał pędem na Wały Hetmańskie, gdzie uszko­
dził kilka drzew. Winnego woźnicę pociągnięto 
do odpowiedzialności.

Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę, następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 22 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi o. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr silniejszy, przeważnie zachodni, średnia 
temperatura doby około 18°C., stan nieba 
zmienny, powietrze miernie wilgotne i niespo­
kojne, opadu nie będzie, co najwięcej wcale nie­
znaczny.

Najniższa temperatura była dziś nad 
ranem i wynosiła 14,2°C.; najwyższa była 
27,5°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 tano 765,2 mm.

— Kuch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich, w przeciągu miesiąca czerwca 1887 
roku, nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 46, w służbie telegrafu 940, zapła­
conych rządowych i prywatnych 47.002. Nade­
szło depesz, mianowicie : rządowych bezpłatnych 
20, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń­
skiej 6.462, zapłaconych rządowych i prywa­
tnych 48.760. Przetelegrafowano 163.573 de­
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de­
pesz 266.863. Za nadane depesze wpłynęło do 
kas 28.302 zł.

t  Zmarli w ostatnich dniach : we 
Lwowie Feliks Au, emer. kasjer Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, mąż powszechnie sza­
nowany dla cnót swoich obywatelskich, w 80 
roku życia. — W Paryżu, Eugeniusz Seinguer- 
let, długoletni współpracownik Tempsa, Avenir 
National i Sittcle. W artykułach swoich obra­
biał kwestye polityki zagranicznej. W r. 1879 
założył R em e alsacienne, którą kierował do 
ostatniej chwili z godnym naśladowania taktem 
i umiarkowaniem. Po za obrębem licznych 
swych prac dziennikarskich, Seinguerlet wydał 
jeszcze dzieło p. t. „Baiiki ludowe w Niem­
czech" i „Strassbourg podczas r e w o l u c j i — 
Gazety greckie donoszą o śmieroi niejakiego 
Kostata Stagosa, zmarłego w Salonice w 128 
roku życia. Do samej śmierci jeździł konno po 
kilka godzin codziennie.

— Do Rady powiatowej nadwórniań- 
skiej, przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
wiejskich, wybrani zostali: naczelnik gminy 
Fedor Tociak i gospodarz Michał Tymizuk.

—  Zwłoki m ężczyzny niewiadom ego 
nazw iska i pochodzenia, mocno już zepsute, 
znaleziono w lesie dw orskim  w Poddubeach, 
pow iatu raw skiego. Dochodzenie sądow o-karne 
wdrożono.

— Śmierć przemytnika. Czytamy 
w Gag. Lubelskiej: Strażnik graniczny z po­
sterunku Karczemki, w  powiecie janowskim, 
Piotr Nadolny, wyśledził defraudację okowity 
w większej ilości i udał się w trop za przemy­
tnikami, których było sześciu. Wszyscy przemy­
tnicy byli to żydzi, zamieszkujący okolicę po­
bliską granicy. Nadolny dognał ich. Pięciu, po­
rzuciwszy naczynia z okowitą, zaczęło uciekać 
napowrót do Galicyi, szósty zaś, mieszkaniec 
wsi Opok, w gminie Kosin, Józef Pechman, li- 
czący lat 32, widocznie śmielszej natury rzu­
cił się na strażnika, zaczął g0 bić kijem’i na­
reszcie pochwyciwszy za gardło, chciał go u- 
dusić, przyczem wołał wciąż na swoich towa­
rzyszów, aby mu przybyli na pomoc do zała- 
wiema się ze strażnikiem. Nadolny w obronie

życia wydobył rewolwer 1 jednym wystrzałem 
położył na miejscu starozakonnego Packiuaoa. 
Od pewnego czasu zabójstwa na granicy w gu- 
bernii lubelskiej powtarzają się nieustannie. Po­
chodzi to zapewne z powodu większej determi- 
nacyi pomiędzy przemytnikami i zwiększonej 
azujności straży pogranicznej.

— Katastrofa w Alpach. Pomiędzy 6 
turystami, którzy wybrawszy się we czwartek, 
d. 14 bm., na „Jungfrau", dotąd nie powrócili, 
jest 3 nauczycieli; Ziegler, Baer i Kuhn, dalej 
aptekarz Bider i dwaj bracia Wettersteiu, sy­
nowie znanego badacza przyrody. W piątek by­
ła straszna burza ; czy spadli lub też zostali 
zasypani lawiną — niewiadomo. Katastroia 
prawdopodobnie nastąpiła koło takzwauej 
„Roththalfelsen". — Według prywatnej depe­
szy z Zurychu, d. 21 bm. znaleziono zwłoki 
nieszczęśliwych turystów pod szczytem góry 
„Jungfrau."

— W yścigi w Moskwie. Na wyści­
gach w ubiegły czwartek odbytych w Moskwie, 
w I. biegu o nagrodę głównego zarządu stad 
rządowych 5.000 rub., wygrał „Euler" L. hr. 
Krasińskiego, bijąc „Udaczę" br. Iłowajskich i
Hetmana" A. hr. Potockiego. W  II. biegu o 

nagrodę „Zachęty" 500 rub , wygrała „Mary" 
Ourikowa, wyprzedzając „Pana Tadeusza" Aug. 
ńr. Potockiego. W III. biegu z przeszkodami 
wygrał „Czatterton" Cnrikowa, bijąc „Sir Re­
genta" Ledócbowskiego i „Wędę" Ocbiabinina, 
a w IV. biegu o nagrodę „Herbelewską" 1000 
rub., wygrał „Effekt" hr. Niroda. Następny 
dzień wyścigów w Moskwie i Carskiem Siole, 
również szczęśliwy był dla polskich hodowców. 
W Moskwie w biegu „Zachęty" o nagrodę ru­
bli 1000 pierwszym był „Hajdamaka" L. hr. 
Krasińskiego. Nadto w biegu dla koni 4-letnieh 
i starszych, palmę pierwszeństwa otrzymał „High- 
land“ tegoż samego hodowcy. — W Carskiem 
Siole, gdzie rozpoezęty został sezon wyścigowy, 
w pierwszym biegu pierwszy do mety przyszedł, 

Kordecki" L. Grabowskiego, mając za sobą o 
pół konia „Znicza" L. hr. Krasińskiego. Inny 
bieg za to, o nagrodę rub. 1000, wygrał „Imp" 
Magdaleny hr. Krasińskiej.

— Pożar Siebieża. Miasteczko powia- 
tewe Siebież, w gub. witebskiej, niegdyś dzie­
dzictwo Radziwiłłów nieświezkich, w znacznej 
części stało się pastwą ognia. W dniu 11 b. m. 
wybuchł wśród drewnianych domostw pożar i 
w ciągu siedmiu godzin zniszczył kilkadziesiąt 
domów, przeważnie nieubezpieczonych. Przeszło 
200 rodzin jest pozbawionych dachu i chleba.

— Znaczna kradzież. W pociągu po­
spiesznym, między Pizą a Rzymem, skradzione 
zostały z żelaznego kufra klejnoty księżnej Al- 
dobrandini, wartujące około 200.000 lirów. Jak 
się okazało, kradzież popełnił urzędnik kole­
jowy Sbagnoli, w porozumieniu z konduktorem, 
Cortesi. Wszystkie kosztowności odebrano, kilka 
klejnotów tylko było zastawionych.

— Sklep chiński. Sklep z wyrobami 
chińskiemi, cieszącemi się uznaniem mody, za­
mierza urządzić w Warszawie kółko naszych 
rodaków, zamieszkałych na Syberyi, nad gra­
nicą chińską. W sklepie tym, oprócz wyrobów 
porcelanowych, znajdować się będą tkaniny 
jedwabne, wachlarze i inne drobiazgi, wielce 
pokupne w specyalnych składach w Paryżu, 
Londynie i Wiedniu.

— Katastrofa kolejowa. Z Nowego 
Yorku donoszą: Pod St. Thomas, w Stanie On- 
tario, d. 17 b. m. pociąg osobowy, przepełnio­
ny pasażerami, wpadł na pociąg towarowy, 
wiozący znaczną ilość nafty. Silne uderzenie 
spowodowało okropną katastrofę. Mnóstwo osób 
uległo mniej lub więcej ciężkiemu poranieniu. 
Zanim nieszczęśliwym zdułano dać pierwszą po­
moc, eksplodowała nafta z ogromnym hukiem i 
olbrzymi słup ognia buchnął w górę. Od pło­
mieni pozajmowały się wagony pociągu osobo­
wego. Niektórzy pokaleczeni pasażerowie zdoła­
li uciec, inni spalili się. Spalonych jest prze­
szło 30 osób, zaś pokaleczonych około sześć­
dziesiąt.

— O strasznych trzęsieniach zie­
mi donoszą depesze z Meksyku. Miasto Baca- 
riao zostało do szczętu zniszczone; 12000 lu­
dzi jest bez dachu.

— Trąba powietrzna w tycb dniach 
nawiedziła miasto Wancan, w Stanie Wiscon- 
sin, w Amery.e północnej. Kościół, teatr, wiele 
hotelów i domów prywatnyeh legło w gruzach.

— O ry g in a ln a  p ie lg rzy m k a . St.
Petersb. Listok  opisuje następującą zabawną 
scenę w wagonie kolejowym pociągu, idącego 
Południowo zachodnią koleją, w pobliżu stacyi 
Rudnia Poezajowska. Oto podróżni zwrócili się 
do kunduktora ze skargą na jedną z pasaże­
rek, która, chodząc bezustanku po wagonie od 
jednego końca do drugiego , nie przysiada ani 
na chwilę i tyra sposobem sprawia v-8Dół 
jadącym nieprzyjemność. Konduktor prosi wiec 
damę aby usiadła; lecz ta oświadcza* i i  Z ,  
uczynić me może, albowiem ślubowała sobie
utebnt gr^  S d° »F°czajowskiej Ławry" 
piechotą, ponieważ jednak wędrówka daleka

l T o i aeia1l c ‘ad ¥  f 7’ Wi?C Postaaowiła udać 
l i l i a  I  1  dr0g? b^ zie chodzić w wa-
S E  a Si,OSobem ŚIub b«dzie spełniony,
gdyż do Poezajowa przybędzie „piechotą." W o­
bec tak oryginalnego wyjaśnienia, podróżni 
dali już pokój n a b o ż n e j  pątniczce, która
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też przybyła podług zamiaru do miejsca piel­
grzymki.

— Ostrożność w cz a s ie  b u rz y  W 
polu, na wolnem miejscu, w czasie nawałnicy, 
unikać należy chronienia się pod pojedynczo 
stojące drzewa, stogi, i nie zbliżać się do wody 
lub bydła. Fizyk Lichteuberg proponuje, aby 
na każdem, oddzielnie w polu stojącem drzewie 
przybito tablicę z napisem: „Tu się ginie od 
pioruna." Dalej, strzedz się należy stawa­
nia na punkcie najwyższym na większej pła­
szczyźnie, ponieważ w takim razie jest się naj­
bliższym chmur. Na ulicach, w mieście, nale­
ży iść środkiem ulicy a nie pod domami. Mia­
nowicie unikać trzeba takich miejsc, do któ­
rych woda spływa z dachów w wielkich ma­
sach. W pokoju najlepiej miejsce obierać w sa­
mym środku. Unikać należy blizkości pieca, 
lustra, fortepianu i żelaznych sztab przy oknie. 
W suterenach i sklepach jest się pewniejszym 
aniżeli u góry. Okien zamykać nie trzeba, ale 
dobrze palący się ogień wygasić.

— Szkielet mamuta Według Odes- 
skiego L istka , o 12 wiorst od stacyi Popie- 
luchy kolei Południows-zachodnioh , za wsią 
Ługi, u stoku t. z. „wału sawrańskiego," 
woda wymyła z ziemi w całości zachowany 
szkielet mamuta czyli słonia przedpotopowego. 
Część szkieletu zupełnie skamieniała.

— Nieustająca w y staw a  zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Kolonia wakacyjna.
(m.) Huta Korostowska 20 lipca. 

{Kor. Gaz. Lwow.) Po skończonych obradach 
członków Towarzystwa pedagogicznego w Sta­
nisławowie, zrobiliśmy wycieczkę do Huty ko- 
rostowskiej, za Skolem i Deiunią, w celu zwie­
dzenia kolonii wakacyjnej dla chłopców, istnie­
jącej tam od lat kilku podczas feryj szkoluych, 
a cieszącej się troskliwą opieką wielu dostoj­
nych osób, główuie zaś państwa Namiestni- 
kowstwa Zaleskich. Pisano.już wiele o tej kolo­
nii, powstałej dzięki niezmordowanej pracy i 
nieopisanej troskliwości wiceprezesa Towarzy­
stwa pedagogicznego, dr. Teofila Gerstmana; 
ale jeżeli te opisy porównamy z rzeczywistością 
to przyznać musimy, że były za słabe ; potrze­
ba istotnie przekonać się osobiście, jak wysoce 
filantropijną jest ta instytucya, jak znakomite 
wydąje rezultaty i jak wielkiem jest dobrodziej­
stwem dla tej licznej, schorzałej, źle odżywio­
nej dziatwy lwowskiej, która po 10 miesięcznej 
nauce wśród warunków częstokroć bardzo opła­
kanych , może bodaj kilka tygodni  ̂ przepędzić 
na świeżem powietrzu, pośród gór i lasów. To 
też wszyscy ci, którzy w jakikolwiekbądź spo­
sób przyczyniają się do jej istnienia, którzy 
chociażby najmniejszym datkiem pieniężnym u- 
możliwiają Zarządowi kolonij wakacyjnych wy­
słanie jak największej liczby dzieci na świeże 
powietrze, spełniają czyn iście chrześeiański i 
wspaniałomyślny. Nie będziemy opisywali sa­
mej miejscowości, bo znaną jest ona dostatecz­
nie z dawniejszych opisów; nadmienimy tylko, 
że obszerny budynek o 16 pokojach, w którym 
dawniej mieścił się zakład leczniczy odstąp a
obecny właściciel Skolego i dóbr przyległych, 
p. W. A Schmidt, bezpłatnie na pomieszczenie 
wakacyonistów, a obejmując te dobra na wła­
sność po hr. Kińsky’m, przyrzekł JE. Namiest­
nikowi, p. F. Zaleskiemu , że i nadal, co ro­
ku, podczas wakacyj zabudowanie to odstępo­
wać będzie na cel podobny. Ale samo pomie 
szkanie nie wystarcza; potrzeba jeszcze urzą­
dzenia, a co więcej, potrzebne są znaczne środ­
ki pieniężne na wyżywienie wakacyonistów, im 
zaś obfitsze są te środki, tem większa liczba 
ubogich dzieci korzystać może z dobrodziejstwa 
spędzenia skwarnych dni lipca i sierpnia poza 
rozpalonemi murami Lwowa. Środki te — jak 
wiadomo — płyną w drodze składek, a fundu­
sze dotychczas w ten sposób zebrane pozwoliły 
Zarządowi kolonii wysłać do Huty korostow- 
skiej 48 chłopców ze Lwowa, uczniów szkół 
ludowych i średnich, w w.eku od 9 — 14 lat. 
Bawią oni tam od 16 b. m. pod na|troskliwszą 
i nieocenioną opieką dr. T. Gerstmana, nauczy­
cieli pp. Gpnara, Popowicza, Warzenickiego i 
pani Sobotowskiej, wdowy, prowadzącej sta­
rannie, umiejętnie i ekonomicznie całą gospo­
darkę domową. Pierwsza ta serya wakacyoni­
stów zabawi w Hucie do 7 sierpnia, a druga 
partya, licząca również około 50 chłopców, przy­
będzie dnia 8 sierpnia i zabawi tam do końca 
tego miesiąca. Tylko, że fundusze do wysłauia i u- 
trzymania tej drugiej partyi wakacyonistów, już 
przez Zarząd przyjętych, są w tej chwili jeszcze 
bardzo szczupłe. Nie wątpimy atoli, że publicz­
ność nasza, znana z ofiarności, gdy chodzi o ceJ 
szlachetny i humanitarny, przysporzy Zarządowi 
kolonii funduszów, tak, że nie zajdzie potrzeba 
uszczuplenia liczby wakacyonistów, przyjętych do 
drugiej seryi, i zawiedzenia pięknych nadziei 
tych maluczkich, liczących dni i godziny, w 
których mają odetchnąć świeżem, górskiem po­

wietrzem. A skoro już mowa o funduszach 
zbieranych co roku na cele kolonij wakacyjnych z 
niomałym trudem, a może i obawą, że składki 
nie wydadzą pożądanych rezultatów, nasuwa 
się myśl, że byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
gdyby znalazł się znaczniejszy fundusz stały, z 
którego Zarząd kolonii, mógłby czerpać zasiłki 
na utrzymanie wakacyonistów. W kraju, w któ­
rym mamy tylu mecenasów ofiarnych, wyposa­
żających rozmaite instytucyo znacznemi kapita­
łami, znajdzie się zapewne także filantrop, któ­
ry wyposaży najnowszą, a bez wątpienia najhu- 
manitarniejszą instytueyę kolonij wakacyjnych i 
zapewni jej tym sposobem stałą egzystencyę. 
Kończymy uwagą, że w przyszłym roku mo­
głyby także wakaeyonistki być pomieszczone w 
Hucie korostowskiej, zbudjwauo tu bowiem ko­
szary , mogące pomieścić znaczniejszą liczbę 
dziewcząt; w razie połączenia obu kolonij w je­
dnej miejscowości, zmniejszyłyby się wydatki 
administracyjne.

Notatlo I r a c M y s t y m ,
A. S ż a r ł o  ws  ki, prof. gimnazyalny. 

Stanisławów i powiat stanisławowski. Stani 
sławów. Nakładem księgarni W. Dobrzyńskie­
go, 1887 r. str. 359 Spory już poczet geogra­
ficznych, statystycznych i historycznych mono- 
grafij poszczególnych miejscowości lub całych 
okręgów naszego kraju, pomnożył prof. Szar- 
łowski świeżo wydacą monografią Stanisławo­
wa i jego powiatu. Praca prof. Szarłowskiego 
jest tem cenniejszą, że oparł ją na rozległych 
studyach, starając się nietylko zebrać skrzętnie 
wszystkie wiadomości o Stanisławowie i jego 
okolicy, rozprószone po książkach i rozprawach 
już drukowanych, lecz wyzyskał także rękopi­
śmienny materyał, jaki znalazł w stanisławow- 
skiom archiwum miejsfeiem i parafialnem rzym. 
kat. Ztąd monografia prof. Szarłowskiego jest 
nietylko zestawieniem i związaniem w całość zna­
nych już faktów, lecz wzbogaca historyę gło­
śnej niegdyś pokuekiej twierdzy Potockich, bę­
dącej tak wymownem świadectwem obywatel­
skiej ofiarności tej, tak zasłużonej w dziejaoh 
naszych rodziny, wielu nowemi szczegółami i 
prostuje niejedną, mylną o niej wiadomość. Do­
kładną, 194 stron zajmującą historyę Stanisła­
wowa rozsnuł autor na tle dziejów Polski, wią­
żąc ściśle lokalne zdarzenia z ważniejszemu wy­
padkami dziejowemi, które dopiero w właści- 
wem stawiają je świetle i właściwe nadają im 
znaczenie. Pojmując założenie Stanisławowa jako 
wynik wielkiej pracy kolonizacyjn«j i cywilizacyj­
nej Polski na jej wsohoduio południowych obsza­
rach. którą przodkowi nasi od XV wieku posunęli 
coraz dalej na Wschód oświatę zachodniej Gu- 
ropy i jej municypalne urządzenia — nie ogra - 
nicza się prof. Szarłowski do przedstawienia 
jedynie zewnętrznych dziejów tego miasta i ko­
lei, jakie ono przechodziło w burzliwych czasach 
XVII i XVIII w., dzieląc dolę swych założycieli, 
tak czynuych we wszystkich katastrofach, doty­
kających Kzoczpospolitę za panowania Sasów i 
Stanisława Augusta, lecz stara się zarazem 
dać czytelnikom dokładny obraz wewnętrznego 
stanu i rozwoju jogo w różnych okresach, jego 
urządzeń municypalny chi stosunków społecznych, 
lluktuaoyi ludności, źródeł dochodów, przemysłu, 
handlu i oświaty. Doprowadziwszy dzieje aż do 
ostatnich czasów, tj. do instalowania w Stani­
sławowie w r. 1886 pierwszego biskupa ru­
skiego, wspomina autor znakomitszych ludzi, 
którzy w tom mieście albo się zrodzili, albo 
życie zakończyli i zamyka rzecz całą szczegó­
łowym obrazem geograficzuo - statystycznym, w 
którym oblicza ludność, opisuje ważniejsze bu­
dynki i pomniki, dawne fortyfikacye i pozosta­
ło 7, nich do dzisiaj szczątki, wymienia insty- 
tueye naukowe, szkoły, biblioteki i archiwa, 
władze i urzędy, fundaoye dobroczynne, zakła­
dy i stowarzyszenia dla podniesienia kredytu, 
przemysłu i handlu, a nakoniee zwraca uwagę 
na stosunki sanitarne. Opis powiatu, obejmują­
cy drugą, mniejszą połowę książki, rozpoczyna 
się poglądem na układ pionowy i na hydro­
grafią, skreślonym głównie na podstawie pracy 
W. Pola. „Północny wschód Europy" i „Hy­
drografia Polski", oraz map Kummershergai ge­
neralnego sztabu. Pogląd ten fizyografiezny u- 
zupełnił prof. Szarłowski rozprawką M. Łom­
nickiego, w której znany z prae swych na po­
lu przyrodoznawstwa krajowego autor opisał z 
gruntowną znajomością rzeczy budowę geologi­
czną, szatę roślinną i faunę ©kolie Stanisławo­
w a/ Rozpatrzeniem stosunków ekonomicznych i 
finansowych i zestawieniem dat etnograficznych 
zamyka prof. Szarłowski opis ogólny powiatu 
stanisławowskiego, i przechodząc nakonioc do 
poszczególnych miejscowości, wymienia w po­
rządku abecadłowym dwadzieścia miasteczek i 
wsi, zasługujących na uwagę pod względem 
historycznym i archeologicznym, pomiędzy któ- 
remi Halicz oczywiście pierwsze zajmuje miej­
sce. Część ta ostatnia, nie jest bynajmniej wy­
czerpującą i nie dorównywa gruntownością o- 
pracowania innym działom książki prof. Szar­
łowskiego. Autorowi chodziło widocznie głów­
nie o sam Stanisławów i o obraz ogólny jego 
okolicy, a nie zamierzał zapuszczać się w 
szczegółowe opisy topograficzne i artystyczne 
innych miejscowości tego powiatu, i dlatego po­
przestał na wymienieniu tylko niewiolu wa­

żniejszych ze względu na łączące się z niemi 
wspomnienia historyczne, resztę zaś wyliczył 
tylko w dołączonym do książki opisie gmin i 
obszarów dworskich. L . T.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— Posłodzenie lwows. Izby han­

dlowej odbyło się dnia 20 lipca b. r. pod 
przewodnictwem wiceprezydenta, p. Karola Ki­
ści H, w sprawie wyboru dwóch członków i 
dwóch zastępców do państwowej Rady kolejo­
wej. Wybór ten, jakkolwiek odbył się już 20. 
czerwca r. b., nie został zakomunikowany Wy­
sokiemu Ministerstwu handlu, ponieważ odno- 
śuy statut organizacyjny wymaga, aby w tym 
wyborze obie Izby, lwowska i brodzka, porozu­
miewały się, a następnie wynik Ministerstwu 
przedkładały.

Gdy lwowska Izba swoją propozycyę u- 
dzioliła do wiadomości Izbie brodzkiej, ta przy­
stąpiła ze swojej strony do wyboru i oświad­
czyła, że wybiera na członków pp.: Simona i 
Jakóba Galla, zaś na zastępców pp.: Epsteina
i Witosławskiego. Izba lwowska, trwając przy 
swoim zamiarze, aby wyjednać zmianę statutu 
taką, którą by jej przyznano, podobnie jak Izbie 
krakowskiej, odrębne i samoistne dokonanie wy­
boru członków do Rady kolojowej, uchwaliła 
pozostać przy swojej propozycyi i takową Mi­
nisterstwu przedłożyć, zostawiając Izbie brodzkiej 
zupełną swobodę postępowania.

Propozycya tedy pp. Simona i Epsteina 
na członków Rady kolejowej a pp. Świsterskie- 
go i Russmanna na zastępców zostanie Mini­
sterstwu przedłożoną.

*** T a rg  *bożow v.*) Dnia 22 lipca. 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 8 50 
do 9’—-. Pszenica biała 8 ' — do 8 40. Psze­
nica żółta — — do — •—. Żyto 4'70 do 5 50. 
Jęczmień browarny - do 4*60. Jęczmień na pa­
szę. — ■- do 3‘90. Owies 4‘50 do 5-20. Grocli do 
gotowania — ■— do 5'00. Groch na paszę —*— 
do 4*50 Kukurudza — ■— do 5 50. Hreczka 
— •— do 5*50. Koniczyna czerwona — 1— do 
—.—. Tymotka—• -  do — *—. Fasola— ’— do 
6-50. Bób — •— do —•■ —. Wyka - .— do 4 50 
Spirytus — •— do —*— .

Z kancelaryi targowej publicznego zakładu 
iniejsk. miar i wag.

T a rn o p o l, psw.nh.a 8-40 do 8*90, żyto 
5*— do 5*60, jęczmień browarny 3*60 dH 5’ —? 
owies 4*— do 4*50, groch 4 50 do 7 - , wyka 
3-85.do 4*40, rzepak 9*20 do 10*—, lnianka—*— 
do — *— , koniczyna czerwona 22*— do 42*— ko­
niczyna biała 40*— do 48*— , koniczyna szwedz­
ka — ‘— do — *— .

P o d w o łn ezy sk a . pszenica 8*49 do 8*90 
żyto 5 — de 5*50, jęczmień 3*50 do 5* — 
owies 3 70 do 4*50, groch 4*25 do 6*50, 
wyka 3*50 do 4*50, rzepak n. 9*~ do 10' —, 
lnianka— * do — -— koniczyna czerwona 22*—, 
do 40*— , koniczyna biała 37*— do 50- , ko­
niczyna szwedzka do — *— .

J a ro s ła w , pszenica 8-60 do 915,  żyto 
5*35 do 5*85, jęczmień 4* — do 5*75, owies 
3 60 do 4‘35, groch 4*75 do 7- , Wyka 4. _
do 4*75, rzepak n. 9-50 do 10-25, ln ianka  .—
do —i- , koniczyna czerwona 25 — do 40* ,
koniczyna biała 40 '— do 55' , koniczyna
szwedzka '— do

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 20-— do 60* zł. za 56 ki­

lo, loco Lwów, nominalnie.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł, za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter pro. loco 

Lwów 25-— do 25'50 zł.
Dowozy bardzo małe. Pszenica poszuki­

wana.

*) Przedruk wzbroniony.

*** Wyrób wódki w Galicy!.
W miesiącu czerwcu r. 1887 wyrobiono w 146 
gorzelniach galicyjskich ogółem 669.024 opo­
datkowanych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelni była w ruchu w powiecie skarbo­
wym tarnopolskim, 33, w których wyrobiono 
165.397 opodatkowanych stopni alkoholu; na­
stępnie w powiecie skarbowym brodzkim 28
(105.612),, przemyskim 22 (64.857), stani­
sławowskim .19 (135.384), kołomyjskim 14 
(86.170), Samborskim 11 (48.938), lwowskim 
7 (35.750), krakowskim 4 (4.003), rzeszow­
skim 3 (10.123), sanockim 3 (8.482), tar­
nowskim 2 (4.355).

*** Wyrób piwa w G alicyi. W mie­
siącu czerwcu r. 1887 w 168 browarach gal. 
wywarzono 56.469 hektolitrów piwa. Największa 
ilość browarów funkeyonowała w powiecie skar­
bowym rzeszowskim 24 (wywarzono 5.120, 
hekt. piwa), brodzkim 21 (4.958), tarnopol­
skim 18 (5.410), przemyskim 18 (5.390), 
krakowskim 13 (5.187), sanockim 11 (2.713), 
stanisławowskim 11 (3.446), lwowskim 9

(2.491), nowosądeckim 9 (2.354). tarnowskie 
9 (4.374), Samborskim 7 (2.766), kołom yjskim  
4 (846), we Lwowie, jako mieście zamknię* 
tem 5 (7.340), w Krakowie, jako mieśe'e 
zamkniętem 4 (4.074).

*** Produkcya i sprzedaż soli*
W miesiącu czerwcu roku 1887 wynosiła pro­
dukcya soli w Galicyi 83.438 centnarów metr., 
sprzedaż zas 100.808 centn metr. W tym sa­
mym miesiącu roku 1886 wynosiła produk­
cja 101.442 centn. m etr, sprzedaż zaś 98.018 
centu. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu ozerwcu roku 1887 wyprodukowano o 
17.993 cent. metr. mniej, sprzedano zaś o 
2.790 cent. metr. więcej, niż w tym samy.'1 
miesiącu roku 1886.

OSTATNIA POCZTA

W uzupełnieniu wczorajszej krótkiej 
depeszy o przyjeździe Najdostojniejszej 
Cesarzewiczowej S t e f a n i i  do Karlsbadu, 
odbieramy następujący telegram : Jej Ces. 
Wysokość, wraz z orszakiem, przybyła 
o godzinie 9tej z rana na wspaniale przy­
ozdobiony dworzec kolejowy, gdzie została 
powitaną przez Najdost Arcyksięcia H en­
ryka, starostę powiatowego, burmistrza, 
radę miejską i kilku dygnitarzy. Z dworca 
kolejowego udała się Najdost. Arcyksiężna 
przez miasto do kolumnady przy źródle 
Sprudel. Na przemówienie burmistrza odpo­
wiedziała Dostojna Pani bardzo łaskawie, 
poczem przyjęła kilka bukietów. W mieście 
objawiał się wielki entuzyazm. Po południu 
odbyła się uczta w gmachu pocztowym, a 
wieczór uroczyste przedstawienie w teatrze.

W sprawie t r a k t a t u  h a n d l o w e ­
g o  z R u m u n i ą  piszą do wiedeńskiego 
Frem denblattu: Przed kilkoma tygodniami 
rząd rumuński przesłał do e. k. Ministerstwa 
spraw zagranicznych pismo, w którem sfor­
mułował propozycyę, pod jakiemi byłby 
gotów podjąć nanowo rokowania dla za­
warcia cłowo-handlowego traktatu z Au- 
stro-W ęgrami. Austryaekie Ministerstwo 
handlu złożyło już opinię o tych propozy- 
eyach, a niebawem złoży je także węgier­
skie ministerstwo h an d lu , poczem dopiero 
urząd spraw zagranicznych będzie mógł 
dać odpowiedź rządowi rumuńskiemu na 
jego pismo. Wrażenie, jakie sprawiło to 
pismo w Ministerstwie spraw zagranicz­
nych, da się najtrafniej scharakteryzować 
wyrażeniem: „najwyższe zdziwienie". Albo­
wiem propozycyę rumuńskie nietylko doma­
gają się od Austryi wszystkiego, to jest, 
dowozu bydła bez kontroli, oraz wolności 
cła, a odmawiają wszystkiego — lecz prze­
chodzą do porządku dziennego nad punkta­
mi zasadniczemi, co do których nastąpiło 
już porozumienie podczas rokowań, jakie 
toczyły się w Wiedniu w miesiącu marcu. 
Wobec tego austryaekie Ministerstwo h an ­
dlu, kładąc ponownie nacisk na zasadę, iż 
zawarcie, pod korzystnemi ile możności wa­
runkami, konwencyi co do dowozu bydła 
może nastąpić tylko wówczas, gdy Rumunia 
zgodzi się na daleko sięgające ułatwienia 
przy dowozie fabrykatów austryckich , było 
zniewolone oświadczyć, iż propozycyę rządu 
rumuńskiego nie kwalifikują się zgoła “do 
dalszych rokowań, a zarazem zaakcentować, 
że liczy na jednobrzmiące ich ocenienie ze 
strony rządu węgierskiego.

Na z g r o m a d z e n i u  w y b o r c ó w  
w Turnowie, na którem deputowany Rady 
państwa Vrany ze stronnictwa staroczeskie- 
go składał sprawozdanie poselskie, powzięto 
uchwałę, wypowiadającą przekonanie, że dr. 
Rieger i w ogóle członkowie staroczeskiego 
klubu uczynili zadość swoim zobowiązaniom, 
skutkiem czego napady na dr. Riegera, po­
chodzące z obozu młodoczechów, zasługują 
na potępienie.

Ks. B i s m a r c k  spodziewany je s t w 
Kissingen 2 sierpnia.

Podczas r e w i z y i  w k o s z a r a c h  
w Moguncyi, o czem donieśliśmy wczoraj, 
aresztowano pisarza batalionowego i p łat­
nika.

Z licznych m iast F  r  a n c y i otrzymuje 
prezes ligi patryotycznej oświadczenia o wy­
stąpieniu członków. Wszystkie rezygnacye 
motywowane są skandaliczneini zajściami w 
dniu 8 lipca.

Dzienniki francuskie oświadczają, że 
zamach na komisarza francuskiego, dokona­
ny przez Zangerlego w Pagny, obchodzi 
jako wypadek zbrodniczy tylko sądy, ale nie 
dyplomacyę.

Franco ogłasza skandaliczne niemal 
szczegóły o stosunkach generała Boulan- 
gera z rozmaitymi republikanami i osobi­
stościami stronnictwa monarchicznego. Frrtflr



ce zapowiada nadto nowe szczegóły i do­
wody, że deputowani monarchiczni propo­
nowali Boulangerowi zamach stanu.

Z B r u k s e l i  donoszą: Po odbytym 
we środę przeglądzie wojsk, jako w przed­
dzień 56 letniego jubileuszu rządów belgij­
skiej dynastyi, miał generał Van der Smis- 
sen mowę do zgromadzonych oficerów; w 
mowie tej karcił bezwzględnie zachowanie 
się deputowanych, którzy w parlamencie 
sprzeciwiali się osobistemu obowiązkowi 
służby w wojsku. Generał zarzucał im ja ­
skrawą nieznajomość rzeczy i wyraził prze­
konanie, że kraj wkrótce jednogłośnie, w in­
teresie swojej niezawisłości i samozacho- 
wawczości, zażąda wprowadzenia osobistej 
służby wojskowej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

L auterhruun en , 22 lipca. Cia­
ła  zbłąkanych przy wspinaniu się na 
szczyt Jungfrau turystów znaleziono 
skostniałe na lodowcu Aletsch.

Petersburg. 22 lipca. St. Pet. 
Wied. donoszę, że komisya graniczna 

afgańska ukończyła przedwczoraj swe 
prace.

P aryż  , 22 lipca. Izba deputo­
wanych odrzuciła 238 głosami prze­
ciw 221 głosom wniosek o przejście 
do rozpraw szczegółowych nad pro­
jektem budowy kolei miejskiej. Dziś 
odbędzie się prawdopodobnie ostatnie 
posiedzenie.

Paryż, 22 lipca. Cesarz brazy­
lijski był wczoraj obecnym na posie­
dzeniu akcyonaryuszów przedsiębior­
stwa kanału Panamskiego.

Sułtan ofiarował na rzecz dotknię­
tych klęską głodową w Adana 1500 
funt. szterl.

Telegrafowany kurs wiedeński.

1Y 10(10U v ‘—  gmin uswm“ v«;*; i-oiguseuH, i l resztę
u M inister spraw wewnętrznych, dyplomatycznej korespondencyi w spra- 

ib ia  T a a f f e  mianował sekretarzy wj0 konwencyi egipskiej przedłoży
™  r . w A w i e • B o l e s ł a -  — •A T . h i n  W  n r z v S 7 ł v m

i

Wiedeń, 22 lipca. (Tel. pryw.) 
Naj j .  P a n  zezwolił, aby poddani na­
leżący do sekt religijnych menonitów 
i karaitów w Galicyi i lipowanów na 
Bukowinie, przy powoływaniu ich do 
pospolitego ruszenia, uwolnieni byli od 
służby z bronią, a natomiast aby byli 
używani do innej służby w celach 
wojennych. Wyjęci z tego uwolnienia 
są ci, którzy po r. 1869 przeszli na 
powyższe wyznania.

Wiedeń, 22 lipca. (Tel. pryw.) 
Naj d.  Ce s a r z e  w i c  z Bu d o l f  po­
wrócił wczoraj z jednodniowego po­
bytu w Ischl, odwiedził JE. p. Mi­
nistra Kalnoky ego, poczerń udał się 
do Laksenburga.

Wiedeń , 22 lipca. (Tel. pryw.)
JE
hrabia
Namiestnictwa we Lwowie: 
wa Jordana R o z w a d o w s k i e g o  
dr. Stanisława D u n a j e w s k i e g o ,
G- k. starostami, a komisarzy staro­
stwa: Emila S c h u t t a  w Rzeszowie, 
kichała K e r e k j a r t o  w Bochni i 
Karola F r a n z a  we Lwowie, sekre­
tarzami Namiestnictwa we Lwowie.

Wiedeń, 22 lipca. (Tel, pryw.) 
Spotkanie się Monarchów nastąpi do­
piero po ukończeniu kuracyi w Ga- 
stein. Pogłoska o spotkaniu się cesa­
rza W ilh e lm a  z carem Aleksandrem  
W Gdańsku , przy okazyi manewrów 
jesiennych, została przez k o m u n ik a t 
urzędowy dzienników pruskich zaprze­
czoną.

fSlrassbotirg, 22 lipca. W miej­
sce Kable’go został wybranym do 
parlamentu adwokat Petri, kandydat 
stronnictwa umiarkowanych Alzat­
czyków. M arszałek polny, hr. Moltke 
otrzymał 1163 głosów. N iew y p efn io - 
nycii kartek oddano 2936.
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej-

Lwów dnia 21 lipna 1887

W iedeń , 21 lipca 1887, godzina 
min. 48. Alp. Tow. gćrn. 21 '— Węg. akcye 
kredyt. 288-25, Akcye auglo-austr. 108*50, Ak 
cye banku Union 206 50 Akcye kolei Karola 
Ludwika 215'25, Akcye kolei północnej 252 50 
Akcye kolei południowej 85 25, Akcye kolei 
Alfóld i 88 50. Akcye kolei Elżbiety 233.10, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozeruio wieckiej 224 50, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 166.— 
Wiedeńskie losy 126"— , Akcye kolei Rudolla 
 • > Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —. - Galicyj­
skie obligacye lndemuizacyjne 104.50, Losy re- 

■ gulacyi Oisy 12310 Losy tureckie — •—, Wę- 
F irvż 22 lipca. France Ogłasza I glerska renta 101.10, Akcye związkowego ban 

Ł-Aroanftnólonło — z ^  p g —, Akcye banku

Nadesłanea

K to wypróbowane środk i lecznicze ludowe 
usunąć u s iłu je , nic wyrządza bynajmniej mało za­
możnym przysługi. Jak dawno pamięć nasza sięga, 
istniały środki, któro w każdej rodzinie jako domo­
we uważanemi były. Z postępem wiedzy i one do­
znały polopszonia, a w miejsce maści owczarzy i na­
pojów starych kobiet wystąpiły środki, któro przez 
Judzi zawodowych wypróbowane i polecone zostały. 
To tyozy się przeważnie tak przez publiczność od 
lat wielu polubianyeh pigułek szwajcarskich apteka­
rza R. Brandta. Najpierwsze powagi lekarskie i setki 
lekarzy praktykujących polecili je  jako najprzyje­
mniejszy, najpewniejszy i nieszkodliwy środek prze­
czyszczający. Nie trzeba się przeto dać zwodzić przez 
niepomyślną krytykę, tylko spróbować pigułek szwaj­
carskich, które nabyć można po cenie 70 ct. za p u ­
dełko w aptekach, a każdy przychyli się z pewno­
ścią do zdania lekarzy. " 5082

list swego korespondenta z CJermont 
Ferrand, w którym tenże donosi, iż 
stronnictwo prawicy robiło Boulange­
rowi , po wypadku w Pagny, propo- 
zycye urządzenia monarchistyeznego 
zamachu stanu. Boulanger odrzucił 
te propozycye, oświadczając, iż jeżeli 
kiedykolwiek weźmie udział w jakim 
zamachu stanu, to chyba tylko w za­
machu, zwróconym przeciw monar­
chistom tym , którzyby zamierzali 
obalió republikę.

Paryż , 22 lipca. Senat uchwa­
lił 72 głosami przeciw 82 głosom, 
broniony przez Ferrona, Campenona 
projekt próbnej mobilizacyi.

Londyn, 22 lipca. w izbie 
gmin oświadczył Fergusson, iż resztę
. i  lrAi«AOY.A« _, __   X

obrotowego

I Akcye za sztukę.
Kol n  k a r. Lud. po 200 zł. iii. k. „

*Banku kred. gal po-MO zł. w. a . -
2. List. ia s t za 100 A  a

Bauku hip. galic. P • ^  a

■ * " 5 pr.'W. » wy-O
losowane z 10 pr- ć i i ' §

Itauku kraj. 41/* Pr - j*- ' ' '
Tow. kredyt, izaliC- * ' ®

.  „ ‘ „ 4 pr, w. a. S
,  „ 5pr.los.w 371.

Tow. kred.gal. 4 p r. wa..Iob41*/,)_ 5 
.  ,  A1/, prc. „ „ 52 gl
,  p  4 Prc- „ „ 56 ■* 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idacji 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi 

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgł za 100 zł. 

łndemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 0 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Bauku krajo­

wego 5. pr, w. a. I  einisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa. 
Pożyezki kr. z r. 1883 po 4’/, pr. wa 
5. Losy m iasta Krakowa . . - 

„ „ Stanisławowa
6. Monety 

Dukat holenderski . .
Dukat c e sa rsk i....................  ,
N a p o le o n d o r .....................
P ó łim p ery a ł.............................. ■
Rubel rossyjski srebrny - • •

„ „ papierowy . •
100 marek niemieckich • •

p lą c ą  żąd a ją  
walutą austr.

Izłr. ct. złr. ct.
Ml 4
222 :>o 
1275 — 
1211 -

217 50 
226 — 
280 -  
216 —

99 75 100 75

102 75 103 75
96 - 97 -

101 0 102 50
95 50 96 50

101 50 102 50
92 50 93 50
99 - 100 -
92 - 93 —

47 50 —

41 44 —

104 — 105 —

100 — 101 —

103 50 105 50
94 r>0 96 50
17 — 19 —
28 50 31 —

5 89 5 98
5 92 6 0
9 98 10 08

10 32 10 48
1 54 1 64
1 098/4 1 U ”/*

61 50 62 20

rząd Izbie w przyszłym “tygodniu. 
Balfour zapowiada rozpoczęcie docho­
dzeń w sprawie hypotek, ciężących 
na irlandzkich posiadłościach ziem-

1 skich.
L ondyn, 22 lipca. Do Biura 

Umiera donoszą z S a n c t  T h o m a s ,  
że podróżnik Stanley został zastrzelo­
nym w potyczce z krajowcami, wywo­
łanej sprzeczką z powodu niedostarcze­
nia ekspedycyi środków żywności

Belgrad, 22 listopada. W dzień 
uroczystości narodowej francuskiej 
niektórzy uczniowie tutejszej akademii 
udali się pod przewodnictwem swego 
nauczyciela języka francuskiego do 
posła Francyi i złożyli mu swe gratują­
cy e. Komendant akademii skarcił ten po­
stępek, niezgodny z dyscypliną szkolną.

K onstantynopol , 22go lipca. 
W. Porta przygotowała nowo wyjaś­
nienie w sprawie konwencyi egipskiej 
i przeszłe jo dzisiaj llustemowi baszy.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
■/, dnia 20 lipca 1887.

I. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot

Akcye koiei państwowej —.—, Rubel papiero- 
| wy l i0 '7 5 , Węgierskie losy 123-50, Marka 
niemiecka —‘— , kolej Karola Ludwika —‘— 
akeye tytoniowe — , Akcye Ranku dla 
krajów koronnych 223 —. ■— Usposobienie
chwiejne.

Wiedeń, 21 lipca 1887, godzina 5. 
minut 45. Akcye kredytowe — Anglo- 
Austr. — , Uuionbank — Kolej Karola
Ludwika — Południowa 9 Renta
papierowa — —, Galie, listy zastawne — • — 
Galicyjskie obligacye indeinnizae.yjue — -— 
Galicyjski bank rustykalny , Losy z roku
1883 — , Napoleondor — Rubel  pa 
pierowy —-—.

I W ie d e ń , 22 lipca 1887 r. godzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 281’90 Anglo- 
Austr. — ’— IJuionbank 206"—, Kolej Kaioła 
Ludwika 214 25. Południowa 85 -—, Renta 
papierowa —.— 5°|„ Galie. hip. listy zastawne 
9łP— Galie, oblig. iudemn. — , do
4 Vi"li, llst,y zastawne bauku krajowego —•— 
41/,7„ pożyczka krajowa % 1883 roku — - 
Napoleondor 9"99Va B"be) papierowy — - .
Usposobienie cicho.

Telegramy zbożowe * unia 21 lipca
LS87, W i e d e ń :  Pszenica za 10<> kilo
—*— do —•— z łr , żyto —"— do —’— zł:. 
jęczmień * -  do —" złr., kukniudza —"— 
od — '■■■-, zł., owies —■—, do —'—i okowita 
per 10 000 litr procent 26 62 do 26 75 złr.
S z o. z e c i u : Pszenica — , r/'ePik — ~
spirytus —■•- knkiirudza — - Kolonia 
rzepak •— do — • jOOkilogr. na wio
snę Bu d a p e s z t : Pszenica n a  j e s i e ń
7-28, do 7 20 — . — zł, B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na czerwiec lipiec) 184*— do —'—, żyto 

rn, spirytus 64 30, rzepakowy olej —■*— 
P a r y ż :  mąka 53 25 kilogt. — &lej 
rzepakowy . jr , spirytus 26-75' '—.

Wszecli nauk lekarskich
Dr. Józef Gracka

sekundaryusz szpitala powszechnego
ul. Ł y c za k o w sk a  l. 19. A. 

ord. od 3 —5.

Zmiana pomieszkania.
Dentysta N. Lateiner, przeniósł swoje 
atelier z dniem 1 lipca b. r. z ulicy So­
bieskiego Nr. 18, na plac Maryacki Nr, 10. 

Ordynuje jak  zwykle. ,5000

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 lipea|)1887.
Hotel George’a 

Pp. S. lir Tarnowski z Krakowa, S. 
hr. Michałowski z Bolestraszyc, A. Heins z 
Petersburga O. Czusiz z Neustadt, T. Ję- 
drzejowicz, ze Żurawic, J. Jakubowicz z 
Puźnik, E. Sehnirch z Mikuliniee.

Ilotel E uropejsk i.
Pp. A. Jaworski ze Skwarzawy, M. 

Sokolnieka z Rossyi.
H o te l Langa.

Pp. R. W einheber z Wiedjiia, A. 
Schwarz z Wiednia, II. Bach z Wiednia, 
E. Bandi z Wiednia, N. Grunwald z Wie- 
pnia, W. Fleischner z Pragi

O dpow iedzia lny  R e d a k to r  Adam Kreohowinokl

p ła c ą  żąd a ją

maj-liśtopad ! ................................  8J.50 81.70
luty-sierpien ...............................  81.50 81.70

J e d n o lity  d łu g  p ań s tw a  w sreb rze .
styczeń- lipiec . . . .  . . 83.15 83.30
kw ieeień-październik........................... 8.3 20 83.35

Losy /. roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.50 131.—
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137.25 137.75

n „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 130.75 140 25
n 1864 po 100 złr. . . .163 .60  1 6 4 .-
„ 1864 po 50 złr. . . . 163 -  163.50 

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 1 9.25 159.60
l^inty zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre...........................................
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . __
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 113.

2. Obligacye indem. 5 pre. (za z.lr. m. k.)

96.65 96.80
113.20

Ozeeh . . 
Bukowiny 
Galicyi . . 
N iższej A ur ty i
Siedmiogrodu . 
Węgier

109.—
104.-- 105.— 
104.50 105. -  
10,9.— —
104.40 105.— 
104.60 105.20

3. A k c y e .
Bank Anglo-anst. 200 zł. einit. zł. 120 103.— 103.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.50 282.80 
Niższ.o-auslr. tow. eskomt. po 500 zł. ń 65.— 570.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................  —.— —„—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziernsk. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r...................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 885.— 887.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 406.— 408.—
Kol. Cesarzowej Kfżbiety po 200 zł. m. —.—   _
Kol. Freszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—  [____
Półnoeua kolej po L000 zł. m. k. . 2525.— 2528.*— 
Kol. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. . . 21-5 25 215'ra 
Lwów-Czerń, kol i po 200 zł, wa. war. 223.75 224 —

płacą .tąd".ją
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 334. 234.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 84 50 8:>.—• 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.— 170.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złocie w 50 1- . . . . . . .  101.25 101.50
„ „ n premiowe po 3 prc. 101.50 102.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6. pr.

C. h generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

W
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887. 

Zegar peszteński 
Odjazd ze L w ow a:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
 1-owa, Zwardonia i Law ocznego.

pr.
pr.

99.— 100. 
99.50 100.50

95.59 —
102.— 102 10

w 20 1. 7
„ „ i( ;; w 3 6 1.5*/»

Gal. Tow. kred w. a. po 4 pro.
„ „ S n * po 5 prc. .
P P P P  p p® Pre- w
37 latach z w r o tn o ..........................  102.— 10210

Banku krajów. 4 '/, pr. wa. los w 51*/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w. a. 1 e i n i s y i .......  100.25 100 75
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 99.75 100 2-5
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . -----------
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. ,  . 102.— 103 — 

Zakł. kr. zioms. po 5*/, pre. — 102^25

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a  99.50 99 90
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. er.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . J00 40 101 _
Kolej północna po 100 zł. m. k. ' 100/25 101

n n po 100 zł. w. a. . . ____ ____
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4*/, pre.................................  100.75 101 25
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99 711 loo on

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. erais. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 8 i 70 

z r. 1884 
z r. 18682 j> 101™

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5*pr. w

89.20
82.10
89.90

6.
»- 99.70 10020

L o s y .
lust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w . . 177.75 178.25
Clarego po 40 zł. m. k................................50.— —
Tow. ieg l.p a r.u a  Dunaju po 100 zł. m.k. 114.— 114.50
Keglevicha po 10 zł. m. k..................  23.— 25.—

Loey miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Paltlego po 40 zł- m. k.......................
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

n „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................
Salina po 40 zł. m. k..........................
St. Genois po 40 zł. m. k...................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 
ji p po 50 zł. w. a. 

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 
Windisehgriitza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark w.
Hamburg za 100 mark w 
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 ft. . . .

płacą żądają 
17.75 18.25
20.—
47.—
46.25 
16.10 
10.30

20 . —

5 7 .-
58—
30—

68.25
39.25 
46 50

21. -
49.
46.50 
16.45 
10.60

20.50 
57 50
58.50
30.50

69.25
39.75
47.—

p.
P ri

z l o t

10.01.-
10.32.-

K u r «
Dukat cesarski men.

„ pełuej wagi 
Korona . .
20 frankówka 
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowy 
Srebro

Z lwowskiej Izby handlowe] ■ przemys
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 21 lipea 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach

„  * „ w srebrze . .Renta w z ło c ie ....................................
5 pre. austr. renta marcowa . .
Akcye banku wiedeńskiego

U—J-*---n
Londyn

’ nn 126.6050.05.— 50.10—
a.

5.97—
5.93—

5.99—
5.95—

10' 02—  

10.34. —

przemysłowej.

kredytowego

Napoleondor 
D ukat cesarski men 
100 marek niemieckich

zł. et.
81 55
82 90

113 20
96 65

883 _
282 60
126 05

9 99
5 94

61 90



Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego.

przychodzą do Lwowa:
Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z PodwoZoczysk : na dworzec Podzamcze 
o go Iz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z PodwoZoczysk: na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 
p >ciąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o­

sobowy, a o godz, 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

P o Krakowa: o godz. 10-min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min 50 
po południu pociąg mięszany.

Po Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 ■■ano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy.

P o PodwoZoczysk z głównego dworca

Po

Po

o godz. 4 ni. 8 po poł. pociąg k u r y e r s k i

o godz. 6 min. 10 rano pooiąg pospie
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i 0 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięsza^-

PodwoZoczysk z^dworca Podzamcza 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszy
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

S tr y ja :  o godz. 7 min. 20 wieczór i 0 
godz. 11 minut 47 przed południem pc 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Wyroki prasowe.
(31. 5340) 

®a8 t. f. SreiSgericfjt in ifteidjettberg fjat 
auf Slntrag ber f. f. ©taat8ann>altfd)aft mit 
bem (Srfenntniffe uom 24 Suli 1887, 3964,
bie SSetterberbreitung ber gritfdjrift „©ablonjer 
3eitung“ 9lr. 73 bom 29. Sum 1887, tuegen 
ber Slrtifel „Sin merfwitrbiger Gśrlafj11 unb 
„Unfere SBatjn* nad) § 300 ©t. @. berboten.

L 194 (5315)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum

c. k. sądu obwodowego w Kołomyi zawia­
damia, źe dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia nowej księgi gruntowej w gminie 
Niezwiska z Woronowem dnia 2 sierpnia 

! 1887 rozpoczęte zostaną.
Każdemu wolno przy tej komisyi się 

jawić i wszystko przytoczyć, do dla wyja­
śnienia lub obrony swych praw za stosow­
ne uzna.

Kołomyja, 19 lipca 1887.

®a8 f. f. Kretggeridjt in 335l)m.=2eipa 
fiat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantt>a!tfcf)aft 
mit bem Srfenntniffe bom 6. Suti 1887, 3- 
8009, bie SShi.erberbreitung ber geitfdjritt 
Kamnifcer SBodjenbiatt* Sftr. 27 bom 2 Snli 
1887, wegen be8 Slrtife!8 „Sin merfrourbiger 
Srlaj3* nad) § 300 @t. ®. berboten.

25a8 f. f. KmSgeridjt in ileitmerifc (lot 
auf Slntrag ber f f. ©taat8ann>altfc£)aft mit 
bem Srfenntniffe bom 8 . Suit 1887, 3- 5037, 
bie SBeiterberbreitung ber geitfdjrift „Cesky 
Seyer® 9lr. 27. bom 27. Suni 1887 megen be8 
2lrtifel8 „Z Terezina. Obecni zastupitelstwo® 
nad) § 488 ©t. ®. berboten.

3)a8 f. f. Krei8gerid)t in SJłeutitfdjein §at auf 
Slntrag ber f. f. @taat$antoaltfd)aft mit bem 
Srfenntniffe bom 4. 3uli 1887, 3- 
SOBeiterberbreitung ber nicfjt periobffĄcn Dtud' 
fdjtift „SlathotifĄe UninetfataSBibfioier 9łr. 
17, ©etbftberlag bon Sofjann §ubatfd)ef, nad) 
§ 300 ©t. ®. berboten.

2 )a8 f. f. 4Janbe8geridjt in Klagenfurt 
l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatsantoaltfdjaft 
mit bem ©"fenntniffe bom 1. Suit 1887, 3 . 
8827, bie SBeiterberbreitung ber 8 ettfd)rift: 
„©entfcfje aUgemeine 3 «tung 9lr- ^  1)001 26. 
3uni b. S. megen be8 SlrtifelS „Singefenbet" 
nad) § 300 ©t. ®. berboten.

S)a8 f. f. KreiSgerid)t in ©palato t)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taat8antoaltfd)aft mit 
bem Srfenntniffe bom 6. 3>nlt 1887, 3- 3321, 
bie SBeiterberbreitung ber 3 e f̂<̂ Tifl Di- 
fesa“ 9łr. 51 bom 30. Suni 1887 megen ber 
Strtifel „Corruttela invadente“, Cittavecchia, 
21 Giugno*, „II processo dei 25“ unb „Com- 
piacenze florite* nad) § 300 ©t. ®. ber* 
boten.

L. 11650 . (5303)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. kar. i §. 
37 ust. pras. że treść artykułu umieszczo­
nego w nr. 156 czasopisma „Gazeta N aro­
dowa z dnia 12 lipca 1887 pod napisem 
„Ostatnie wiadomości® do słów „z is tn ie­
jącego stanu rzeczy* zawiera znamiona 
zbrodni z § 65 lit. a u. k. zatem usp ra­
wiedliwioną jes t zarządzona przez c. k. 
prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jes t dalsze rozpowszechnienie tego artyku­
łu, a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15 lipca 1887.

Księgi gruntowe.
L- 10J. . (5310)
a “ ■0mi.8ya hipoteczna zawiadamia, iż 
dochodzenia miejscowe dla założenia księ-
fń  7Leor,w ®m)nie Łysakówek z dniem 80 lipca 1887 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków własności i p0siadnia 
może się zgłosić 1 wszystko przytoczyć co 
dla ochrony swych praw uzna za stosowne 

Radomyśl, dnia 13 lipca 1887.

Kuratele.
L. 5270 (5311 1 - 3 )

Szymon Kłeszcz, z Zawady, uznany 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Jan  Duch z 
Zawady.

C. k. sąd powiatowy.
Wiśnicz, 13 lipca 1887.

L. 5004 (5332 1— 3)
Józef Pawlikowski Siupsk1 z Białego 

Dunajca, uznany został m arnotrawcą; ku­
ratorem  jego ustanowiono Jana Pawlikow­
skiego z Białego Dunajca.

C. k. sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 29 czerwca 1887.

L. 5498 (527-3 1—3)
Hryńko M ichalezyszyn, rolnik z Mło 

dowa, uznany marnotrawcą, kuratorem te­
goż Semko Kłoss z Młodowa.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów, 15 lipca 1887.

Licytacye.
L. 9509 (5243 3— 3)

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku 0- 
znajmia że dnia 9 września, 14 paździer­
nika i 15 listopada 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 1 w Gwizdowie 
położonej, wedle wykazu 177 księgi hipo­
tecznej Gwizdowa dłużnika Michała Pirehu- 
ły  własnej na 580 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 58 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk, 24 sierpnia 1886.

L. 2469. (5324 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie 150 zł. a. w. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie licytaeya części 
realności Macieja Kordyś i masy spadkowej 
W incentego Kordyś lk. 92 subr. 67 w Hy- 
rowy, ciała hipotecznego niestanowiącej, 
25 sierpnia 1887, o 10 godzinie rano, za 
jakąbądź cenę.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. aw.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania można przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dukla, dnia 2 czerwca 1887.

L. 2470. (5323 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w Ii- 
kwidacyi we Lwowie, a to 6 ra t po 19 zł. 
19 ct. i reszty 243 zł. 13 et. a. w. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie licy tacja  real­
ności Jana Sojczaka 1. k. 111 subr 14 w 
Hyrowy, ciała hipotecznego nie stanow ią­
cej 25 sierpnia 1887, o godzinie 10 rano, 
za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł. aw.
Resztę warunków, akt opisania i 0- 

cowania można przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dukla, dnia 2 czerwca 1887.

L. 2468. (5825 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w iik- 
widaeyi we Lwowie 100 zł. a. w. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie licytaeya realno­
ści Andrzeja Zubala i nieletnich Pawła i 
Anastazyi Pyszników lk. 65 subr. 12 w Hy­
rowy, ciała hipotecznego niestanowiącej, 25 
sierpnia (887, o godzinie 10 rano, za jaką­
bądź cenę.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zf. aw.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania można przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dukla, dnia 29 m aja 1887.

L. 18380. (5280 1—8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, źe w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi gal. kasy oszczędności 
101 zł. 83 ct., 102 zł. 21 ct., 103 zł. 61 
ct., 103 zł. 2 ct. i 857 zł. 85 ct. w. a. z 
przyn., odbędzie się dnia 15 września i dnia 
13 października 1887, każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem, przymusowa li­
cytaeya realności pod 1. 141/* we Lwowie 
położonej, wykazem hipotecznym 1. 14 1. 
objętej, wedle karty B. poz. 10, dra Ju liu ­
sza Popiela własnej, na których term i­
nach realność ta tylko wyżej ceny wywo­
łani., 7.480 zł. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
748 zł, złożoną być ma, wyciąg hipoteczny 
i warunki lieyiacyjne w reg istra tu rre  są­
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, naresz­
cie, że dla wierzycieli, którzy by po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jes t po dniu 16 
lutego 1887, rzeczowe prawa na wspomnia­
nej realności nabyli, lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adwokat dr. Dziubiński ku­
ratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Ma- 
ryańsai mianowany został.

Lwów, dnia 2 lipca 1887.

L. 7565. . (5321 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej austro - węgierskiego 
Banku we Wiedniu przeciw gminie miasta 
Brody o 36408 zł. 9 ct. aw. z pn., odnoś­
nie do edyktu z ania 10 października 1886 
1. 17467 w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej* nr 287,288 i 289 z roku 1886 
ogłoszonego, zawiadamia, że dnia 24 sier­
pnia 1887, o 10 godzinie rano w biurze nr.
III., jako na czwartym term inie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna licytaeya realno­
ści pod lk. 674 w Brodach położonej, wyk. 
hip. 156 księgi gruntowej gminy katastra l­
nej Brody objętej, z tem, iż realność ta  na 
tymże term inie nawet niżej ceny wywołania, 
jednak nie poniżej połowy takowej sprze­
daną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4079 zł. aw. Zakład zniża się na 
5-pr. tairowej.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
reszta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzane w registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli jes t Adam Studziński w Brodach.

Brody, dnia 14 maja 1887.

L. 3702. (5320 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym w B.ałej 

odbędzie się w dniu 26 sierpnia, 30 wrze­
śnia, 4 listopada 1887, o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Maryanny Batheltowej, w ilości 400 zł. 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 72 
w Wilkowicach, w powiecie Bialskim poło­
żonej, Michała Nikła własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1025 
zł., poniżej której realność ta na powyższych 
term inach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 103 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt 0- 

szacowania można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jes t adwokat tutejszy pau dr 
Rosner.

Biała, dnia 4 czerwca 1887

L. 2971. (5334 1 3)
W dniu 30 sierpnia 1887, o 10 godz.

z rana odbędzie się w tut. sądzie i poniżej
ceny szacunkowej licytaeya realności I. 55 
według wykazu hip. 189 gminy Jasienowiec 
objętej, Maruni Lusztwyn własnej, na rzecz 
Zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lwo­
wie o 28 ra t po 20 złr. i reszty kapitału
175 zł. 92 ct. z pn.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Fedor Prokopów z Jasienowca.
Rożniatów, 28 czerwca 1887.

L. 2972. (5335 1—3)
W dniu 30 sierpnia 1887, o 10 godz 

z rana odbędzie się w lut. sądzie tai.że po­
niżej ceny szacunkowej licytaeya realności 
pod 1. k 88 rep. 63 i 58 w Krechow' -ach 
położonej, wyk. hip. 1. 4 objętej, z w yjąt­
kiem parcel katastral. 2294 i 3507 i lieyta- 
cya dwóch czwartych niewydzielonyeh części 
z wyk. hip. 1. 5, dłużnika Bazylego Czepiela 
własnych, na rzecz c. k uprzycr. Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi o 784 złr, z pn.

Cena szacunkowa 1500 zł.
Wadyum J 50 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w regisiraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Ilko Kslynij z Krecho wic.
Rożniatów, 28 czerwca 1887.

L. 2473. (5326 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie 95 złr. 92 ct. wa. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie licytaeya real­
ności Maryi Truś, Paraśki K arba i niel. 
Szymona Korby lk. 55 subr. 6 w Trzeianie 
ciała hipotecznego nie stanowiącej, 1 wrze­
śnia 1887, o 10 rano za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyuiu 15 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

opisania i oszacowania można przejrzeć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 2 czerwca 1887.

L. 2471. (5322 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi 
dacyi we Lwowie a to 20 ra t po 9 zł. i 
reszty kapitału 25 zł. 6 ct. aw. z pn., od­
będzie się w tut. sądzie licytaeya realności 
Macieja Kordy lk. 92 subr. 67 w Iwli, ciała 
hipotecznego niestanowiącej 1 września 
1887 o godzinie 10 rano, za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 
zł. aw. Resztę warunków, akt opisania i 0- 
szacowania można przejrzeć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 2 czerwca 1887.

L. 2472. (5327 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie 66 zł. 88 ct. wa. z pn j 
odbędzie się w tut. sądzie licy tacja  realno­
ści Jacka Makucha lk. 156 subr 6 w My- 
seowy położonej, ciała hipotecznego niesta­
nowiącej, 1 września 1887 o 10 godz. rano  
za jakąbądź cenę. Cena wywołania 150 zł-, 
wadyum 15 zł. wa. Resztę warunków, akt 
opisania i oszacowania można przejrzeć 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dukla, dnia 2 czerwca 1887.



■8- 1476. (5376 3 - 3 )
81 m 11 Sluguft 1887 unb 15 Eeptm ber 

1887, jebeSmał um 10 Ubr 23ormittag§ toirb 
l?iergeticf)t§ bie ejefittibe geilbietbutig bf3beui 
©djulbnet Menasche Taubman faut 3)om. IV 
)>ag. 860 n. 1305 ge^drigen \  £f)etfe§ ber 
im Sołotwina sub Hr. 1 1 gdfgerser ifteatiidt 
ju r §ereinbringuitg ber gnrbermtg ber 2Rarie 
Rosenberg pr. 100 fi. f. ilt. nur um ober 
iiber ben 911 fi. 25 fr. betragenben ©cpjjungS* 
toertl) gegen Ktlag beź iBabiumi oon 91 p. 
75 fr. burdjgefurtjt Werben.

©ollte ber ©djdjjungstoertf) nu obigen 
Serminen mdji ongeboten werben, jo w irb ju r 
®rjielung erfeidjtenber geilbietfjungbebittgungcu 
bie Stagfaijrt auf ben 13 Oftober 1887 um 10 
Rt)r SBormittagś f)iergeritf)ts anberaumt.

giir bie abtuejenben unb naaj bern 13 
8tuguft 1885 jur §t)potef biejtr jficalitat ge* 
longenbeu ©Iditbiger witb ber f. f. 97otar in 
Sołotwina 6err Długoszewski jum Kurator
bepeUt.

®er ®runbbuĄeaus?jug be? ©Ąd|ungS= 
protofoC? unb bie italjeren SijitationSbebtngum 
gen erliegcn in ber t>g. Jtegiftratut ju r KinfiĄt.

St. t. Sejirf? ©ertdjt.
Sołotwina, ben 31 ‘dJidrj 1887

Śpiewak, 2o Dyl własnej, wyk. hyp. 66gm. 
kat. Brruchowice objętej, na dzień 1 sier­
pnia, 15 września i 13 października 1887, 
zawsze o godzinie 10 ri.ni> w biurze nr. 3

Cena wywołania 212 zł. 50 ct.
Poręczne 21 zł. 60 et.
Na pierwszym i drugim terminie re 

alność tę nabyć można za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim i poniżej.

Kesztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Krówczyński.

Lwów, 21 czerwca L<87.

L. 3408. (5277 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 1300 zł z pn odbędzie się przy 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 7 w Białej położonej, wykazem hipote­
cznym 1. 49 księgi głównej gminy katastr. 
Biała objętej, na imię Bazylego Lewandy 
zaintabulowanej. w dniu 1 września, 3 paź­
dziernika i 2 listopada 1887, z term inem  
do ułożenia warunków ułatwiających na 
dzień 3go listopada 1887, każdym razem  o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania -3000 złr. Wadyum 
300 zł. Resztę warunków licytacyjnych w 
sądzie można przejrzeć.

Tyczyn, dnia 19 maja 1887.

L. 4583. (5270 8 - 8 )
Na zaspokojenie pretensyi Josla Rie- 

glera w kwocie 23 zł. 50 ct. z pn. przepro­
wadzoną zostanie przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności pod ). k. 37 w Kosowie 
położonej, wyk. hip. 458 objętej, dłużnika 
I>udwika Schaupego własnej, w terminach 
dnia 30 sierpnia i 27 września 1887, zawsze 
0 10 godzinie rano w tutejszym sądzie, a 
Ło tylko za lub wyżej ceny szacunkowej
600 z* a w .

Wadyum wynosi 60 zł. aw.
Resztę warunków, akt ocenieńia i wy- 

ciąg hipoteczny przejrzeć i odpisać można 
^  registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, dnia 23 kwietnia 1887.

L. 2833. (5259 3 -3)
W dniu 11 sierpnia 1887, o godz. 9 

przed południem odbędzie się w gmachu 
tut. sądu egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod n. 68 sub. nr. 21 w Laskowy 
położonej, niehipoteeznąj, solidarnego dłu­
żnika Jana Hajdy własnej, celem zaspoko­
jenia wierzytelności 670 złr. z pn. c. k 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie.

Cena wywołania 1400 zł., a wadyum 
70 złr. wynoszą.

Realność ta na powyższym jednym 
terminie za jakąbądź cenę sprzedaną będzie 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Żelechowski w 
Limanowy.

Reszta warunków licytacyjnych do 
przejrzenia w tut. sąd. registraturze

L- 9196. ( 5 m  3 3)
Omyłkę zaszłą w wydrukowaniu edy- 

ktu z 14 maja 1887 do L. 6198 ogłoszone­
go w numerach 144, 145 i J46 „Gazety

L. 1348 (5271 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za­

wiadamia, źe w sprawie egzekucyjnej kasy 
oszczędności miasta Kołomyi przeciw Fri-

T -* J  -  : r?® w numeracu i**, j j^ g  Gazety j oszczędności miasta n.o*umvi przeciw m -  
Owowskiej prostuje się w ten sposób, źe mie Lei dw. im Jolles, Salamonowi Jolles 
przedmiotem licytacyi nie będzie „hurnia" | i Markusowi Jolles pto. 380 zł. w. a. zpn. 
>!ak. „ ° ^ ŁI10; tJr,ko »kuźnia" pod ! odbędzie się w sądzie tutejszym, w dniu

j 30 sierpnia. 1887 o godzinie 9 rano, egze- 
' kucyjna publiczna sprzedaż realności i grun-

---------------  • lui P0(̂  ^ k- 284/2 i 268/4 w Pistyniu poło-
j  • (5272 3—3) żonych, wedle wykazu hipotecznego 1. 304

• P ł a t o w y  zawiadamia, że księgi gruntowej gminy Pistyn wspólną 
rawie Leiby Manheita na zasnntniunie własność dłużników Salamona Jollesa i F ri-

 ,.w— / j .....  n «u«u.a
t 1579/1381 w Tarnopolu położona. 

Tarnopol, dnia 16 lipca 1887

w sprawie Leiby Manheita na zaspokojenie własność dłużników Salamona Jollesa i F ri- 
pretensyi w kwocie 309 zł. przeprowadzoną my Lei dwu. im. Jolles stanowiących, tu- 
będzie w duiu 2 sierpnia, 5 września i 11 dzież realności i gruntu pod 1. kat. 11 i 78 
października 1887, każdym razem o lOtej z w Pistyniu położonych wedle wyk. hip. 305 
rana przymusowa publiczna sprzedaż real- księgi gruntowej gminy Pistyń własność 
ności pod nk. 121 w Majdanie, Samuela i Mordka vel Markusa Jollesa stanowiących, 
Feigi Zuckerów własnej. powyższej wierzytelności 380 zł. zpn. za

Cena szacunkowa wynosi 750 zł. hipotekę łączną służących, na którym to 
Wadyum 75 złr. terminie rzeczone realności i niżej ceny
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, szacunkowej, za jakąkolwiek bądź cenę naj- 

tudzież bliższe warunki licytacyjne przej- więcej ofiarującemu sprzedane będą. 
rzeć można w registraturze sądowej. Cena szacunkowa wynosi 1000 i 400

Kolbuszowa, 26 marca 1887. J złr. a. w. wadyum 50 i 20 zł. a. w.
__________  ! Resztę warunków licytacyjnych, akt

L. 5179. (524Q oszacowania i wyciągi hipoteczne wolno
W sprawie c. k. uprz. galie. Zakładu Przej rzed w tus- registraturze. 

kredytów, w likwidaeyi we Lwowie przeciw k" sad Pov” atowy
Piotrowi Balnickiemu o 28 ra t po 3 zł  wa Kosów, dnia 28 kwietnia 1887.
z pn. sprzedaną zostanie realność nod 1 Ir __________
17 z wykazu hyp. 1. 507 dla Horodnicy w Ll 2176 . (5177 3—8)
dniu 25 sierpnia, 22go września i z i  paź- k‘ Powia(°wy w Leżajsku ogła-
dziernika 1887 o 8mej godzinie przed po- sza iż ce êm zaspokojenia należytości Mei- 
łudniem. Jecha Fussmana w kwocie 115 złr. w. a.

C. k. sąd" powiatowy f Ceua szacunkowa 200 zł. wa zakład z przynależytościami odbędzie się w gma-
Limanowa, dnia 13 czerwca 1887 10 prc‘ Reszta wanmków w tusąddwej re- chu ®%dowym dnia 23 sierpnia i 28

gistraturze. Kuratorem wierzycieli pan Jan września 1887 o godzinie 10 rano, egzeku- 
j Bosakowski z Horodenki. ~ '

8789 (5258 3—3'i Z c. k. sądu podatkowego
Horodenka, dnia 28 maja 1887.

L. 3992. (5269 S -S )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 16go sierpnia i 13go września 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
11 października 1887 nawet poniżej tako- 
^ ej> licytacya realności 1 60 i 103 według 
Dom. Caale. T. pag. 220 n. 2 haerd. i Pa&* 
274 n. 2 haeud., Dmytra Muryna własnej, 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie pto 
9 ra t po 41 zł. 94 ct. i resztujacego kapitału 
514 zł. 78 ct.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla n ieznanych z życia i miejsca po­

bytu, tudzież dla wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem pana Ferdynanda 
K rischkiego.

W razie nieudałej sprzedaży na poi 
w yższych terminach wyznacza się do prze- 
słrehaiiia  wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień l l  października 1887, o godzinie 
4 po południu.

C. k sąd powiatowy.
Jaworów, 30 czerwca 1887.

L. 8789 (5258 3—3);
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

drodze egzekucyi prawomocnej uchwały z 
dnia 10 czerwca 1886 1. 8618 celem zaspo­
kojenia wierzytelności Tarnowskiej kasy 
oszczędności w kwocie 3000 złr. w. a. z 
8% odsetkami od 1 stycznia 1886 tudzież 
kosztami egzekucyjnemi 7 złr. 22 ent 
111 złr. 22 cnt. i obecnie 13 złr. 97 Cnt 
w. a,, przedsięweźmie w gmachu sądowym 
na dniu 5 września 1887 r. o godzinie 10 
przed południem przymusową sprzedaż przez 
publiczną licytację realności pod 1. 86 w 
Tarnowie na Strusinle położonej, wedle 
księgi gruntowej Dom. 15 str. 141 1. 1 wł. 
do dłuźniczki, Heleny Terleckiej, zamężnej 
br. Gostkowskiej należącej, pod warunkiem 
uchwałą z 31 grudnia 1886 do J. 21021 u- 
stanowionemi, z tom przez większość sta- 
wająeyeh wierzycieli hipotecznych w pro to­
kole z 13 czerwca 1887 do 1. 8789 przyie- 
tem ułatwieniem :

a) że zakład złożyć się mający zn i­
żonym zostaje na 828 złr. w. a.

. b) że sprzedaż tej realności nastapi 
za jakąkolwiek cenę najwyżej ofiarowaną."

, O tem otrzymują zawiadomienie stro­
ny i wierzyciele hipoteczni.

Tarnów, dnia 16 czerwca 1887.

ttłuuwmihi v g u u m u io  IV X a m 'j
cyjna licytacya połowy realności pod nk. 
308 w Leżajsku, Jana Stoperkiewicza wła­
snej.

L. 1362.

L. 192-2. ' (5275 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbedzie się dnia 

11 września i 12 października
DUhhUnp 7 “  T em ° 2 °dz- 10teJ Z rafla-'
nod I >9 F ^ d a ż   ̂nietabularnej realności 

,* • i W ^ orzwiJcach położonej, Iwana 
Martyniaka własnej, celem zaspokojenia 
pretensyj Bronisława Strzeleckiego 150 zł. 
i 50 zł.

Cena wywołania, poniżej której real 
ność ta dopiero na trzecim terminie sprze­
daną zostanie, wynosi 605 złr., a wadyum 
60 zł. 50 ct.

Inne warunki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowania mogą być przejrzane w tutej­
szym sądzie.

Sąd powiatowy/
Przemyślany, 7 czerwca 1887.

L. 3744. (5244 3 —8)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitału w łącznej ilości 
154 zł. 76 ct. z pn. na rzecz galie. Zakła­
du kredytowego ziemskiego w Krakowie e- 
gzekucyjną sprzedaż realności Wojciecha 
Włodka lwh. 18, realności Antoniego Turka 
lwh. 145 i realności Józefa Dzieży lwh. 153 
gminy kat. Cichamy objętych, na jednym 
terminie licytacyjnym w dniu 10 paździer 
nika 1887, o godzinie lOtej rano w gma­
chu sądowym.

Kurator niewiadomych wierzycieli Teo­
fil Gatty, c. k. notaryusz w Niepołomicach.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciągi hipoteczne przejrzeć można w reg i­
straturze.

Niepołomice, d. 29 czerwca 1887.

w  , . •  ̂ . (5246 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o s  

10 rano w dniu 24 sierpnia i 21 rzeć można w Registraturze.
1887 nAnotrłał a™ . —  • . Leżajsk, 13 marca 1887.

Cena wywołania 102 złr.
Wadyum 10 złr. 20 cnt.
Kasztę warunków licytacyjnych przej-

, • * — n-lŁcaui fl
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia
26 października 1887 naw et poniżej tako- „ «
wej, jednakowoż nie poniżej sumv równei L. 8371 (0220 d—ó)
pretensjom , którym pierwszeństwo przysłu- <*n ' U- ^  września 1887, godz. 10
guje i zahipotekowanyah licytacya całej do- Przed południem odbędzie się w tutejszym 
siadłośei według wykazu hipotecznego 54 i s^dzie przymusowa licytacya realności 
niflUT-cr/lmfllAnni  1 ■ Mikołaja Diediow pod Licz. kons. 234

w Dołżance położonej wykazem hypoteez 
nym 356 tejże gminy objętej celem zcią- 
gnięcia pretensyi Henryka Frenkla 52 zr. 
w. a. z pn. na którym realność ta za ja ­
kąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa oraz wywołania 620 
złr. w. a.

Wadyum 31 złr. w. a.
Bliższe warunki, akt ocenienia i wy­

ciąg hypoteczny można w sądzie przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy m. deleg. 

Tarnopol, dnia 17 maja 1887.
C. k, Radca sądu krajowego

w „ --r v.vv,nucgU Ol.t
niewydzielonej połowy wyk, hip. nr. 43 ks 
gruntowej Siółko objętych, M atwija Grozo- 
wskiego własnej, na rzecz c. k. uprz. gali­
cyjskiego Zakładu kredyt, włościańskiego 
w likwidaeyi we Lwowie pto 9 ra t po 34 
zł. 82 et. i reszty kapitału 425 zł. 6 ct. z pn.

Cena wywołania dla połowy posiadłoś­
ci wykazu hipotecznego nr, 43 objętej, 200 
zł., zaś dla posiadłości wykazu hipoteczne­
go nr. 54 objętej, 1460 zł.

Wadyum 20 zł., względnie 146 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Wincentego Czechowicza, ck. 
notaryusza w Wojniłowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 26 października 1887, o godzinie 
4 po południu.

Wojniłów, 31 m arca 1887.

L. 1535. , (5222 3—3)
C. k. m. del. sąd pow. w Tarnopolu

podaje n in iejszem  do publicznej wmdomości, „ _ ŁUimCttCU,

'■ ksi- »  .“ W ? " *Ik. 60 W Z a M ito ."

L. 2646. (5274 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wywalczo­
nych ra t pożyczkowych a) 170 złr. 10 ct. 
w. a. razem z 6 pret. od dnia 28 września 
1878, b) 170 złr. 10 ct. w. a. z 6 pret. od 
dnia 28 marca 1879 i reszty kapitału w 
sumie 1807 złr. 17 ct. w. a. z pn. na rzecz 
c. k. uprz. gal. Banku hipotecznego, odbę­
dzie się w tym sądzie w jednym terminie 
dnia 23 sierpnia 1887 o godzinie i 0 przed 
południem przymusowa publiczna licytacya 
realności CN. 166 w Mikulińcach, wyka-

_________________  p u u ; * ™  ̂ puLeczuyw 1. asięgi gruntów
Ik. 6q w Zabójkacg położonej, wedle wyk. \ gminy Mikuliniec objętej Izraela Leiby 1 
hip. 16, spadkobierców W asyla Darmoroza j Judy Morgenstern własność stanowiącej w 
własnej i parceli 1. 374, Wawrzka Fudale- j którym to term inie rea^ ° f d, ta 
go własnej w tut. e. k. sądzie w drodze | wołania lub także po ej ) y J
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprz. kąkolwiek cenę sprze .
galieyj. Zakładu kredytów, włość, na dniu I Ceni Z n W°f?m£Jń™™ S n ffi !  ^  
9 września 1887, o godzinie 9 rano z tem c u n k o w a  6000 z r., y 5 pret. tej ce*
przedsięwziętą zostanie, że realność i niżej i  ny t. «0O zlr. w. a . ...........................
ceny wywołania sprzedaną zostanie. j Bliższe warunki licytacyi 1 wyciąg hi-

Wadyum wynosi 5 -p r .  ceny szacnn- j  potoczny przejrzeć można w registraturze 
j. Reszte warunków > saHn

L. 7361 
C. (5278 3 - 3 )  

k. sąd. powiat, m. d. S. II. we 
Lwowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
pretensyi Franciszka B ittnera w kwocie 1 
200 zł. w. s,. zpn. odbędzie się w sali j L. 4088rOZDFHW ftarln +n4^4^r.~— ---

w J ---------— WUJ O 61 CŁU 11JJ.
kowej. Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipoteczny realności przejrzeć 
można w tut. registraturze.

C. k. m. d. sąd pow.
Tarnopol, dnia 31 stycznia 1887.

(5232 3—3)

sądu tutejszego.
Dla wierzycieli niewiadomych rów­

nież tych, którzyby po dniu wydania wy- 
eiągu hipotecznego prawa zastawu nabyli, 
niemniej tych, którymby uchwała licyta 
cyjna dla jakiegobądź powodu doręczoną 
nie została, ustanawia się kuratorem Julia-  w ri ‘  ........

~ y łT oo>xi w t; j   j ---w, au łw w
rozprsw sądn tutejszego przymusowa publi- I W tutejszym sądzie odbędze się o go- na Mokrzyckiego w Mikulińcach. 
cznia sprzedaż posiadłości podlk. 43 w Sy | dżinie 10 rano dniaa 15 września 1887 Mikulińce, 2 czerwca 1887.
gmówce wedle wykazu hip. 1 Jana B ittnera | i 20 października 1887 powyżej ceny sza- _
własnej, w dniu 12 września, I I  paździer-j cunkowej zaś dnia 17 listopada 1887 na- L. 5749. (5262 3 -  3)
n:ka i 14 listopada 1887 o godzinie 10 ra- i  wat poniżej takowej licytacya realności 1.! Na zaspokojenie pretensyi galie. akc.
no, że na pierwszych dwócb terminach j 229 i 183 sub. rep 97 w Aurawnie ciała Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
sprzedaż tylko wyżej ceny wywołania 1760 tabularnego nieslanowiacei Wasula 1 1269 złr. 56 ct. z pn. przeprowadzoną zo-
-* ," u - ■ - ' stanie na dniu 30 sierpnia

L. 9153. (6279 3—3)
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I I  we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Pazi i Dmytra Śpiewak sumy 57 zł. 27 ct. 
aw. z pn. licytacyę a/8 części Ik. 51, Anny

tabularnego nieslanowiącej Wasyla Stefa-mi«7.vna nrłoonni1 ń r. _____ r »  i t. *
^     - ~uvj  Tl MOJ 11* OI»CIOł“

miszyna własnej ńa rzeaz Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie pto 6 
ra t po 29 zł. 41 ct., 430 złr. 91 ct. i 41

 _  ̂ t» j  ii v/«uMia i  • w
zł. lub za "takową na trzecim zaś terminie 
także pomżej ceny wywołania nastąpić m o­
że, jako wadyum kwota 176 złożoną być 
ma, kuratorem wierzycieli, którzyby po złr. 77 ct.
dniu 19 lutego 1887 prawa rzeczowe na i  Cena wywołania 1000 zł. 
tej realności nabyli lub którymby uchwały ! Wadyum 100 zł.
egzekucyjne doręczone być nie mogły adw. I Resztę warunków, i akt oszacowania
dra. Skowrońskiego ze substytucją adw. wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
dra. Romanowskiego ustanowiono i że wy- ( Dla nieznanych z życia i miejsca po­
ciąg hipoteczny, akt oszacowania i warunki bytu wierzycieli ustanaw ia się kuratorem 
licytacyi w sądzie przejrzeć wolno. j p. Jan a  Ludkiewicza notaryusza wŻuraw n‘e.

T - ' -  "  Zurawno, 23 czerwca 1887.
- y -  pizejizeu w
Lwów, 18 czerwca 1887.

Gueta Łwowika Nr. 165 s dnia 22 lipoa 1887

 —5 “Wsierpnia 1887 o godzinie 
10 rano w biurze IV. przymusowa licyta­
cyjna sprzedaż realności pod Lh. 19 parc. 
bud. 286 w Kołomyi położonej, Izraela 
Fischler własnej, a to nawet niżej ceny 
wywołania 5200 złr. w. a.

Wadyum wynosi 260 złr. Kuratorem 
nieznanych wierzycieli ustanowiony adwo­
kat dr. Freud&nberg

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć i odpisać można w registraturze.

C. k. sąd obwodowy.
Kołomyja, 23 czerwca 1887.



L. 3BI08 (5312 2 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostawy szu­

tru dla konserwaeyi kilku przestrzeni go­
ścińców państwowych na trakcie brzeżań- 
skim, bursztyńskim,*podbeskidzkim i roznia- 
towskim w okręgu budowniczym stanisła­
wowskim, na trzyletni okres czasu tj. na 
1888, 1889 i 1890 odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1887 r. o godzinie 12 w południe 
w e k .  Starostwie w Stanisławowie lieyta- 
eya za pomocą ofert pisemnych.

Dostawa na rok 1888 wynosi; 
dla traktu brzeżańskiego 1920 m. sześć.

w kwocie fiskalnej 7340 zł. 15 ct. 
dla traktu bursztyńskiego 1225 m. sześć.

w kwocie fiskalnej 2101 zł. 30 ct. 
dla traktu podbeskidzkiego 1190 m. sześć.

w kwocie fiskalnej 2055 zł. 65 et. 
dla traktu rozniatowskiego 440 m. sześć, 

w kwocie fiskalnej 872 zł. 65 ct. 
Bliższe warunki licytacyjne dotyczące 

tego przędsiębiorstwa, mogą być przejrzane 
w wyż wymienionem c. k.starostwie w go­
dzinach urzędowych gdzie także podane 
być mogą w wyż oznaczonym term inie do 
godziny 12 w południe oferty zaopatrzone 
stemplem na 50 ct i 5 prc. wadyum z wy­
rażeniem cen ofiarowanych nie tylko cy­
frami, ale także literam i.

Oferty mają opiewać na wszystkie ki­
lometry, które z jednego i tego samego 
kamieniołomu lub 'miejsca wydobycia zao­
patrzone być mają oferty nie ułożone pod­
ług  przepisów, albo nie wniesione w prze- 
znaaczonym terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 9 lipca 1887.

L. 2016. (5288 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia kwoty 75 zł. 
11 ct. a. w. z pn., odbędzie się w sprawie 
Towarzystwa kredytowego miejskiego w 
Cieszanowie przeciw Jakóbowi Hellerowi w 
dniu 2 sierpnia, 5 września i 12 paździer­
nika 1887, każdym razem o godz. 10 rano 
w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż 3S/iS 
realności pod lk. 8 w Cieszanowie położo­
nej, wykazem hip. 8 księgi gruntowej tejże 
gminy objętej.

Cena szacunkowa wynosi 97 złr. 50 
ct., wadyum 9 zł. 80 ct. aw.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne mogą być w registra- 
turze przejrzane.

Cieszanów, 19 kwietnia 1887.

L. 1309. (5290 2—B)
C- k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 20 ra t po 9 
złr. wa. z pn., dozwolił przymusową sprze­
daż realności wykazem hypotecznym 419, 
420, 422, gminy Taurów objętej, Maćka 
Nowaryńskiego własnej.

Sprzedaż ta  odbędzie się dnia lOgo 
sierpnia, 9 września i 12 października 1887 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej, lub za. na trzecim zaś term i­
nie i niżej ceny wywołania, jednak nie ni­
żej sumy, równej pretensyom, pierwszeństwo 
przysługującym i pretensyom. na realności 
zabezpieczonym.

Cena wywołaaia 800 zł.
W adyam 10-prc. w kwocie 80 zł.
Term in do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
12 października 1887, o godzinie 3 po po­
łudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Stanisław  Newelicz z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886.

L. 1318. (5291 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre­
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 17 ra t po 6 zł. wa. 
z pn., dozwolił przymusową sprzedaż real­
ności, wykazem hipotecznym 1. 34 gminy 
Pokropiwna objętej, Mikołaja Gużdy wła­
snej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia lOgo 
sierpnia, 9 września i dnia 12 październi­
ka 1887, każdym razem o goazinie lOtej 
przedpołudniem, a to na pierwszych dwóch 
term inach tylko wyżej lub za, na trzecim 
zaś term inie i niżej ceny wywołania, jednak 
nie niżej sumy, równej pretensyom, na re­
alności tej zabezpieczonym.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 10-prc. w kwocie 50 zł.
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
12go października 1887, o godzinie 3ciej 
po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Stanisław Newelicz z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze.

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1887.

L. 1310. (5292 2 -3 )
0. k. sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie preten­
syi Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi w kwocie 6 ra t po 17 zł. 65 ct., 
279 zł 68 ct. i 29 zł. 74 ct. z pn., dozwo­
lił przymusową sprzedaż realności, wykaza­
mi hipotecznymi 1. 87, 88 i 89 gminy Bu- 
dyłów objętej, Oleksy Garbaezewskiago i 
W asyla Garbaczewskiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia lOgo 
sierpnia, 9 września i 12 października 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, a to na pierwszych dwóch term inach 
tylko wyżej lub za, na trzecim zaś term i­
nie i niżej ceny wywołania, jednak nie n i­
żej sumy, równej pretensyom, pierwszeństwo 
przysługującym i pretensyom, na realności 
zabezpieczonym.

Oena wywołania 1200 zł 
Wadyum 10 prc. w kwocie 120 zł. 
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiającyoh wyznacza się na dzień 
12 października 1887, o godzinie 3c ej po 
południu.

Kuratorem wierzycieli jest p. S tan i­
sław Newelicz z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze 

Kozowa, dnia 25 kw ietnia 1886.

L. 12747. (5287 2—3)
C. k sąd powiatowy w Brzesku ogła­

sza, iż o 10 rano w dniu 23 sierpnia, 4go 
października 1887 powyżej ceny szacunko 
wej, zaś dnia 8 listopada 1887 nawet poni­
żej takowej licytacya połowy realności 1. 412 
według wyk. hip. 1. 412 gm. kat. Mokrzy- 
ska objętej, Józefa Koezwany własnej, na 
rzecz Grzegorza Wójcika pto 35 złr. 4 ct. 
z większej 140 zł. z pn. pochodzącej. Cena 
wywołania 912 zł. 75 ct. Wadyum 92 złr. 
Resztę warunków, akt oszacowania i wyciąg 
abularny wolno przejrzeć w tus. registra- 
urze. Wierzycieli hipotecznych ustanawia 

się kuratorem adw okata dra Parnego.
W razie nieudałej sprzedaży na po­

wyższych term inach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 8 listopada 1887, o 4tej godz. po 
południu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 3 stycznia 1887.

L. 1311 (5293 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego w łościan  
skiego w likwidacyi w kwocie 100 zł. 12 
ct. w. a. zpn. dozwolił przymusową sprze­
daż realności wykazem hipotecznym 1. 143 
gminy Złoczówka objętej, Naści Wolskiej 
wfo.sn aj ,

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10 sier­
pnia, dnia 9 września i dnia 12 paździer­
nika 4887, każdą razą o godzinie 10 przed 
południem a to na pierwszych dwóch tylko 
wyżej lub za, na trzecim zaś term inie i 
niżej ceny wywołania, jednak nie niżej su­
my pretensyi pierwszeństwo przysługującym 
i pretensyom na realności zabezpieczonym.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 40 zł.
Term in do ewentualnego ułożenia wa 

runków ułatwiających wyznacza się na 
dzień 12 października 1887 o godzinie 3 
po południu.

Kuratorem wierzycieli jest p. S tani­
sław Newelicz z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886.

L. 2075 (5294 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po 

daje do wiadomości że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 133 złr. 76 
et. zpn. dozwolił przym. sprzedaż połowy re­
alności wykazem hipotecznym 1. 891 gm i­
ny Kozłów i całej realności wykazem h i­
potecznym 1. 1136 gminy Kozłów objętej 
Dominika i Tekli Palica własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10 
sierpnia, 9 września i 12 października 1887 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
a to na pierwszym i drugim term inie ty l­
ko wyżej lub za, zaś na trzecim terminie 
i niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyuin 10 prc. w kwocie 40 zł.
Kuratorem wierzycieli jest p. Woj 

ciech Sokołowski z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabular­

ny wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, dnia 10 kw ietnia 1886

L. 1704 (5295 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 40 zł. 60 ct. 
w. a. zpn. dozwolił przymusową sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym 1. 597 i 
połowy realności, wykazem 1. 596, gminy 
Ceniów objętej, Marty Krawiec, córki Da-

nyły i Maryi krawiec, wdowy po Danile 
własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10 sier­
pnia, 9 września i 12 października 1887 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
a to na pierwszych dwóch term inach tylko 
wyżej lub za, na trzecim zaś term inie i 
niżej ceny wywołania, jednak nie niżej su­
my równej pretensyom pierwszeństwo przy­
sługującym i pretensyom na realności za­
bezpieczonym.

Cena wywołania, 220 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 22 zł.
Termin do ewentualnego ułożenia wa 

runków ułatwiających wyznaeza się n ad z ień  
12 października 1887 o godzinie 3 po po­
łudniu.

Kuratorem wierzycieli jest p. S tani­
sław Newelicz z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886.

L. 17656 (5297 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o

godzinie 10 rano w dniach 23 sierpnia 
1887 i 21 września 1887 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 października 
1887 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności pod lk, 203 w Jasienowie górnym 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej 
Stefana i Hafii Bojesuków własnej, na 
rzecz E tie Popelnikowej pto 100 zł. zpn.

Cena wywołania 650 złr.
Wadyum 66 złr.
Resztę warunków, i akt oszacowania 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dra. Antoniego Zakrzewskiego w Kosowie.

C. k. sąd powiatowy
Kosów, dnia 31 marca 1887.

L. 15115. (5296 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kosowie zawia­

damia mających chęć kupienia, że w sp ra ­
wie Dreisi Kriegsmann przeciw Seniche 
Hinde Priesel o 82 złr. aw. z pn. odbędzie 
się tu przymusowa sprzedaż realności we­
dług w. hip. 1. 456 gm. kat. Kosów Seniehe 
Hindy Priesel własnej, na rzecz Dreisi 
Kriegsmann dnia 23 sierpnia, 21 września 
19 października 1887, zawsze o godzinie 
lOtej rano z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową w kwo­
cie 580 zł. lub wyżej, a w term inie ostat­
nim i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i bliższe warunai licytacyjne wol­
no przejrzeć w tutejszo - sądowej registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, dnia 10 maja 1887.

L. 12560. (5337 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia, iż dnia 2 sierpnia, 2 września 
i i 3 października 1887, zawsze o 9 rano, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności pod nr. 14l w Baranowie położo­
nej, Franciszka Solarskiego własnej, wyk. 
hip. 114 objętej, na zaspokojenie wierzytel­
ności Leiby Hausera w kwocie 13 złr. 93 
ct., przedsięwziętą i przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej, przeprowa­
dzoną zostanie.

Cena szacunkowa 410 zł. wa., wadyum 
41 złr.

Akt oszacowania, jakoteż wykaz hipo­
teczny i reszta warunków licytacyjnych są 
w registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 26 grudnia 1886.

L. 3502. (5336 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 2 sierpnia i 6go września 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
12 października 1887 nawet poniżej tako­
wej, licytacya realności 1. 34, 18 i 49 w 
Michnowcu, spadkobierców ś. p. Hawryły 
Pawłyszyn, Ruzi i Anny Pawłyszynów w ła­
snej, na rzecz Uszera Knóbla pto 44 złr. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tusądowej re­
gistraturze,

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na- dzień 26 października 1887, o 10 godz. 
przed południem.

Z c. k. sądu powiatowego.
Turka, dnia 11 czerwca 1887.

L. 3743. (5331 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Nisku 

przeprowadzoną zostanie w dniu 18go sier­
pnia, 22 września i 27 października 1887, 
każdym razem o godzinie 10 z rana licy- 
tacya 4/8 części realności Iwh. 61 ks. grun­
towej Nisko objętej, obeenie Leiby i Rozy 
Knopferów własnej, a to celem zaspokoję* 
nia pretensyi Wydziału Rady powiatowej w

Nisku jako Dyrekcyi funduszu kasy pożyci 
kowej w kwocie 33 zł. 48 ct aw. z pn.

Cena wywołania 200 zł. aw.
Wadyum 20 zł. aw.
Dla nieznanych z miejsca pobytu wie­

rzycieli ustanowionym zostaje o. k nota- 
ryusz p. Martynowiez.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszo sądowej registraturze.

L. 2552. (5828 1 - 8 )
Celem zaspokojenia pretensyi Berka 

Jarem iasza 71 zł 70 ct. aw. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie licytacya północnej 
części realności Chany Teieh 1. k. 185 w 
Dukli, ciała hipotecznego niestanowiącej, 4 
sierpnia, 7 września i 13 października 1887, 
zawsze o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Do ułożenia ułatwiających warunków 

wyznacza się term in na 27go października 
1887, o godzinie 10 rano.

Resztę warunków, akt opisania i osza­
cowania można przejrzeć w re istraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 12 czerwca 1887.

L. 3830. (5329 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się za jaką- 

bądź cenę o godz. 10 rano dnia 4 sierpnia 
1887, licytacya realności objętej wyk. hip. 
4, 403 i 200 gminy katastralnej Rodatycze, 
Leizora Bechera własnej, na rzecz Leiby 
E g erta  pto 1000 zł,, z pn.

Cena wywołania 2335 zł.
Wadyum 233 zł. 50 ct.
Resztę warnnków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu.sąd. 
registraturze.

Gródek, 30 kwietnia 1887.

L. 2094. (5227 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Jhaima Hellera od Jędrzeja Naroga w kwo­

cie 50 zł. w. a. z przyuależytościami, od­
będzie się w gmachu sądowym dniach 23 
sierpnia, 23 września i 5 października 1887, 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna licy tacja 
realności pod n. k. 2b3 w Wulce niedź- 
wieckiej, Jędrzeja Naroga własnej.

Cena wywołania 290 zł., wadyum 29 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Leżajsk, 10 czerwca 1887.

L. 14956. (5339 1—3)
C. k, sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sąau w celu 
zaspokojenia sum 598 zł. aw. i 598 zł. a. 
w. z przyn., galic. banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 25 sierpnia 22 
września i 20 października 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, przy­
musowa lilicytacya do Antoniego Mogiły 
Stankiewicza, wedle Dom. 120 p. 183 n. 
22 haer., należącej realności pod 1. 6732/a 
we Lwowie położonej, na których term inach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
<i7.000 zł. luja przynajmniej za tę cenę sprze­
daną zostanie, że jako wadyum kwota 2.700 
zł. złożoną być ma, akt oszacowania i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że 
dla wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest 
po dniu 10 maja 1887, rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którym- 
by uchwały sądowe niniejszi-j sprawy egze­
kucyjnej dotyczące, z jakiego bądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Du­
lęba kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. Szydłowski mianowany został 

Lwów, dnia 9 lipca 18S7.

L 2950. (5330 1 - 3 )
C„ k. sąd powiatowy w Mikulińeaeh 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 151 
zł. 98 ct. w. a. z p n , na rzecz e. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi, odbędzie się w tym sądzie 
dnia 5 września, 17 października i 14 li­
stopada 1887, o godzinie 10 przed połud­
niem, przymusowa publiczna licytacya re ­
alności Cii. 175 w Ładyczynie, wyk. hip.
1. 459, 299, 732 i 733 Księgi gruntowej 
gminy Ładyezyn objętej, spadkobierców Jó­
zefa Mytnik i innych własność stanowiącej, 
na pierwszych dwóch terminach tylko wy­
żej ceny wywołania lub za takową, na  trze­
cim term inie zaś za jakąkolwiek cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość sza ­
cunkowa 700 zł., wadyum 10 prc. tej ceny.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych, również 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągu h i­
potecznego prawa zastawu nabyli, niemniej 
tych, którymby uchwała licytacyjna dl a j a-  
kiegobądź powodu doręczoną nie została, 
ustanowiony kuratorem Mikołaj Koneur z 
Ładyczyna.

Mikulińce, 2 czerwca 18S7.



Upadłości.
L. 8394. (5265 3—8)

C. k sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze podaje niniejszem do wiadomości, 
że otworzył konkurs do całego ruchomego^ 
jakoteż w krajach, dla których ustawa kon­
kursowa z d. 25 grudnia 1868 ważną jest, 
położonego nieruchomego majątku Ensela 
Mendrochowieza, kupca Stryju zamiesz­
kałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. sędziemu powiatowemu w Stryju, a 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adwokata kraj. dra Bylinę w Stryju 
Stryju zamiekzkałego.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym lub u kom. 
konk. wedle przepisu ustawy konkursowej 

celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
skutkom prawnym, zgłosić się i na term i­
nie, który na dzień 15 września 1887 o go 
dz.inia ict» ; — !

Politechnicznej a to przy katedrach mecha |8  lipca 1878 na 248 złr. opiewającego w lksiędze dom. 98, str. 337, i że do sporu, 
mki, technologu mechanicznej i budownictwa dwa miesiące a dato płatnego przez p. Hen- \ pozwem tym wytoczonego, ustanowionym
lądowego. | drvka Kiernickiego a k c e n to w a n a    1 ------

Te posady, z któremi połączone je s t 
wynagrodzenie w kwoeie rocznych 600 złr 
a. w., będą nadane przez Kolegium Pro­
fesorów na czas od 1. p- ździernika r. b. po 
koniec września 1889 r.

Pierwszeństwo mieć będą tacy kandy­
daci, którzy uzyskali świadectwo drugiego 
egzaminu rządowego

W myśl reskryptu c k. M inisterstwa 
wyznań i oświecenia z dnia 15 czerwca 
1887 p 1. 1299.. wydanego w porozumieniu 
z c i[ Miiiister s twa®i s Pra 'fw w I1 ?t r ! i i J 'l ‘l 
handlu i rolnictwa ubiegać się mogą o te 
posady także pozostający w służbie rządowej 
praktykanci budownictwa, młodsi urzędnicy 
c k kolei skarbowych, tudzież młodsi 
urzędnicy, praktykanci aspiranci i elewi 
zarządów góroicznych i iasowych, którzy w 
razie uzyskania posady otrzymają oa swojej 
władzy przełożonej urlop na czas pełnienia 
obowiązków asystenta.

Podania o te posady, wystosowane do 
Kolegium Profesorów c. k. szkoły Poli­
technicznej, i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody dokładnej

-  7 - ~  Z" 1 ’  1 ^ r r - r r l r O  J

dryka Kiernickiego akceptowanego, a przez 
p. Salamona Hiamanta na własne zlecenie 
wystawionego, w Zyznawie płatnego w 
mysi art. 73 ust. weks. wzywa obecnego 
posiadacza tegoż wekslu, aby takowy w 
przeciągu dni 45, sądowi tutejszemu prze­
dłożył, ile że w razie przeciwnym, weksel 
ten za nieważny uznanym zostanie'.

Rzeszów, 10 czerwca 1887.

± ■ - v  ̂  -uMłuuniuujiu
im został kurator w osobie adwokata dr. 
Fiternika, ze substytucyą adwokata dr. 
Irzyczka, któremu to kuratorowi kurandzi 
odpowiednie środki obrony udzielić, lub in ­
nego zastępcę ustanowić i o tem tutaj do­
nieść mają.

Sambor, 12 lipca 1887.

 ____   _    .w .  u go - | aoKumenta, tuaziez w aowody dokładnej
dżinie lÓtei przed południem ustanawia się 1 znajomości języka polskiego, należy wnieść 
przed komisarzem konkursowym do likwi- j do podpisanego Rektora przed upływem 
dacyi i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść. j terminu_ konkursowego.

L. 38238 . . (5313)
Tegoroczne jesienne premiowanie ko­

ni odbędzie się:
w Sokalu dnia 29 sierpnia, 
w Stryju dnia 7 września.

W każdej z powyżej wymienionych 
miejscowości będą premiowane klacze, w 
kraju chowane bez różnicy pochodzenia, 
a to:

1. pięcioletnie i starsze ze źrebiętami.
2. dwulatki;
3 jednoroczne.
W każdej kategoryi pod 1 i % roz­

dane będą: ; —y j—i „uu
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie i D*e w dePozycie sądowym„ „ . „ u . . .  * a w u u ie  i r»„j ~x—  j - : -  c  i._.

L. 653 (5338 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu o- 

głasza, że w Gołkowicach zmarł 18 maja 
i884 Kasper Bobek z pozostawieniem ko­
dycylu z dnia 21 stycznia 1884. Gdy spad­
kobierczyni jego Rozalia Bobkówna z miej­
sca pobytu nie jes t wiadomą, przeto wzy­
wa się ją, aby w przeciągu roku do spadku 
po Kasprze Bobku zgłosiła się i deklaracyę 
do spadku wniosła, gdyż w przeciwnym ra- 

| zie deklaracyę do spadku tego wniesie imie­
niem jej, ustanowiony dla niej kurator Pa­
weł Jałocha z Gołkowic, a po wydaniu de­
kretu dziedzictwa część spadkowa, na nią 
przypadająca, przechowaną dla niej zosta-

60 złr., lub m edal srebny.
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 

złr., lub medal bronzowy.-    r --------- -7-  j ttlllim u \UllAUli31łV»CgU, i ? • 1 ,
Termin ten wyznacza się zarazem ta- ' Z Re ctoratu c. k. szkoły Politechnicznej h>* t  nag r°da pieniężna w kwocie

*że 1 do zawarcia ugody. We Lwowie, dnia 18 lipca 1887 w n t  • . i
Wierzycielom, którzy na ogolnym ter- " j , kategoryi, pod 3 wymienionej, roz- 1

minie likwidacyjnym staną i pretensye swe ( L. 895. (5255 3—3) '  - - :

Podgórze, dnia 6 lutego 1886. 
Za c. k. sędziego powiatowego 

Richter.

(5309)
------j j —j —  o y   j  ~

0g/oszą, służy prawo powołać inne osoby 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
Jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustano­
wionego albo do zamianowania innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
Wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
Qa dzień 2 sierpnia 1887 o godzinie lOtej, 
przed południem w obec komisarza konkur­
sowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Stryju nie mieszkają, źe wedle 
3 111 u. k. zastępcę w Stryju mieszkają.

L. 7499/kar.
, Ł i » t  g o ń c z y

i ) jedna nagroda pieniężna w kwocie i J anklem czyli Jakobem Wis-li.K 1______   KWOCie I Sfinfeldem nrnm naln^m  ™ m -----•

b) jedna nagroda pieniężna w kwocie * Kozwadóv .....................
na | 25 złr. Tarnobrzegu, 39 lat, izrael. żonatm, rodem

^  u    v uuizUD1U Tf 10"
senfeldem propinatorem w Chwałowicach 

1 ad Rozwadów i właścicielem realności wr*i 1 " ~
w /  3 iUUCUl

Z a r i? który wyrokiem tutejszego

„ , _  , . . , «— oj i ■,) jedna nagroda pieni
C. k. Rada szkolna okręgowa w No - I 35 złr. lub medal bronzowy.

wyrn Sączu rozpisuje niniejszem celem sta- * .-. j - -  --------*
łego obsadzenia następujące posady

konkurs: yy a r  u n k i i * ------------------- --wij n jlu&icui tutejszego
1. w powiecie Nowosądeckim: A) Klacze, których właściciele „hi* ^  ?b ^ » eg0 Z dnia 14 gradnia 1886>

Posada kierującego nauczyciela przy gają  się o nagrodę, a to: klacze nelnoiefnie i r‘ • • 5 J - Za zbrodni« oszustwa n ap ięć
szkole 4 kiasdwej męskiej w Starym Sączu ze źrebiętami,,1 winny być przedstawione mieslW  ciężkiego więzienia skazany został,
z roczną płacą 500 zł. i wolnein pomiesz- komisyi na miejscu premiowania i miiszn Tenże je s t wysokiego wzrostu, silnej
kaniem. być uznane za dobrze, odżywione i starannie i budo,w£  c ¥ ’ 0 eerza twarzy smagławej, o-

Przy szkołach etatowych jednoklaso- chowane * czach burych, włosach i brodzie czarnych
wych w Andrzejówce Barcicach, Jasiennej, Przy matkach źrebięta musza bvć i 1 ubie£  się- P° ,
Jazawsku, Łabowej, L.brantowej, Łomnicy, uzaaQe za udataei zaś klacz sama W razie przydybania należy go za trzy-
Mochnaczce, Podegrodziu, Powrozuiku, Ry- rokować, iż pozostanie dobrą klaeza roz- * maC •!« ^u*'eJ8zeS° s$du obwodowego od- 

o u. k. zastępcę w w j ł "  trze, Tęgoborzu, Wirchomli i Zbysźzeacb. z płodową. | stawić.
cego celem doręczenia uchwał oznajmić płacą 300 zł., u z ie .. przy szkołach filial- Dwulatki i jednoroczne musza rokować Izba radna c. k. sądu obwodowego 
tttaja inaczej bowiem na wniosek komi- nych w Biegowicach, Biczycach polskich, że będą dobremi klaczami rozpłodowemi’ Rzeszów, dnia 16 lipca 1..87.
?arza konkursowego dla nich kurator na Brzeźnic Czarnym potoku Gabomu, Gost- B) Matki muszą być jeszsze prz“ d
lch koszta i niebezpieczeństwo ustanowio wiey, J a s t r z ę b i i , J e n ie ,  Leluchowie, Mi r-  czasem ożrebienia, dwu łatki przynajmniej L  4111 15316 1 31
bJm zostanie. 1 , , , cmkowicacb, Ali ku, Moszczenicy, Podolu, od roku, a jednoroczne od czasu ich uro- ’ O. k. sąd obwodowy w Rzeszow iiTd-

Dalsze ogłoszenia w ciągu post konk. Przysielnicy, Roztoce wielkiej Szczawniku dzenia własnością ubiegającego się o na- nośnie do wydanego pod dniem 18 Iistona 
^mieszczone będą w dzienniku urzędowym ŚwierJJj{n^ 0Ĉ e“ / 8 J ; J f ezyku z ^  250 grodę; okoliczność ta winna być stwierdzoną da 1886 1. 8429 ogólnego edyktu, n a w n l

Gazety Lwowskiej*. ___  TT   r- . .  świadectwem Zwierzchności gm innej, po t-Jsek  kuratora, niniejiszym edyktem zawiada-
wierdzonem zg strojiy dofcvr,zar»<acm .Qfn. f   — - i • * •

, - —j  —

zł. i  wołnem pomieszkaniem
II. w powiecie Limanowskim.

Przy) szkole 4-klasowej w Limanowej 
(5230 2—3) posada młodszej nauczycielki z płacą 250 zł. 

Celem dodatkowej likwidacyi wierzy- Przy szkołach etatowych 1-kiasowych
O, I P m U V il rTT M o O 1 n ń -. ——a ^ i r  o   - ^

Sambor, 16 lipca 1887 

Ł. 4772
uuuaiKUwe/ i iA n i u o u j i  e ituuw.yen 1-KiasowyCil

emości Adolfa Grossa, Samuela Sommera, w Kasince małej z p 'acą 400 zł., w Pisa- 
urmy Paschkes et Schick, oraz możliwie rzowie, Przyszowie i Skrzyd’ny z płacą 300 
Jeszcze przed terminem poniższym zgłosić zł. i wolnem pomieszkaniem.

mogących wierzycieli do masy rozbio- Przy szkołach filialnych w Giiśnie,
Wej, Abrahama Rechtschaffenera, kupca ^istrzębiu, Laskowie, Łostówce, Łukowicy, 

Ze Skolego, wyznaczam term in na 29 sier Rostoce, Stroniu, Szczawie i Zalesiu z pła- 
Pttia 1887 o godzinie 10 z rana, na który cą 2oO zł. j wolnem pomieszkaniem, 
mteresowanych do biura c. k. sądu upraszam- Prawo prezentowania przysłużą wszę-

Skole, dnia 25 czerwca 1887. dzie Radom szkolnym miejscowym.
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz Kandydaci lub kandydatki, mający chęć

konkursowy. ubiegania się o te posady mają wnieść po-
T „   ,a .e^Jcie udokumentowane i wykazem

• 29465 (53- ) poprzedniej służby zaopatrzone, za pośre-

o  “ -ji -t -. .   —wierd7,onem ze strony dotyczącego Sta- mia rweznanego z tyam  i mie;sca pobytu
rostwa. Ąizefa Puniatyckiego (recte Poniatowskiego)

G) Przy klaczach pełnoletnich po- i a względnie jego nieznanych z miejsca po­
chodzenia źrebięcia od ogiera rządowego, bytu i życia prawonabywców, że w masie
lieeacyoncwanego prywatnego, lub własne- depozytowej „Ignacego i DorotyKorzeniow- 
go, należy udowodnić kartką stanowienia | skich przeciw Zofii 1. hr. Czosnowskiej 2.
Juh w fnn^ -----  ’ Oborskiej o 4000 #  w tutejszosądowym

depozycie przechowanej i na fundusz prze-
r   — j - - — — padłości przypadającej znajduje się suma

jej jeszcze przez rok cały na własnej ho- 1809 złr. 10 kr. a. w. jako wadyum przy
dowli lub do zwrócenia otrzymanej nagrody, egzekucyjnej lieytacyi dóbr Łukawca i Po-

Z c. k. Namiestnictwa. gwizdowa pierwotnie przez Stanisława
Lwów, dnia 14 lipca 1887. Herzberga złożona, a następnie transakcją

_____________  t ; z daty Tarnów 28 czerwca 1831 na rzecz
2489 KąQQ ~  N | Józefa Puniatyckiego recte Poniatowskiego

] odstąpiona.

v ___  .. vvauiv> Aftl
lub w inny wiarygodny sposób.

D) W łaściciel premiowanej klaczy zo- ( 
bowiązać się musi pisemnie do zatrzymania *TO! *----

uu majaiKU oaiamoua uaraauua i 
żesza Józefa Menkesa tusądową uchwałą 
16 marca do 1. 12364 ogłoszony ucbwa/ą
z dnia dzisiejszego b. r zniesiono. j L. 4125 i y ,ou; nowionemu kuratorowi Jedrzeiowi Młodzi-

, Z ®- k- | ^ . U eara/ s J 7eg° i czu o p r S n l^ 2' 6 0b™ d0wy m w Nowym-Są- kowi z Bulowic, inform acji udzielił, inaczej
Lwów, dnia 2 l.pca 1887. , °Pr« ^ o n ą  została posada woźnego z skutki zaniedbania tego sam sobie pńypisze

T    ^ 985) rocznąptacą 300 złr , dodatkiem aktywalnym Kęty, dnia 2 maja 1887
L. 9019 Cł . ; M o  umundorowaniem i prawem postąpienia * J

O k. sąd obwodowy w Stanisławowie na w_yźszą płacę etatową. L 3979
Uwiadamia w s z y t k i e ł ^  wierzycieli masy kon- i ^ Podania o tę lub inną przy sądach

— ug.uoicuia w uazecie Lwowskiej, w. oauu się zg*osu mu usca.- prawa do tego wadyum w tutejszym sądzie
(5260) 3 —3) nowionemu kuratorowi, Jędrzejowi Młodzi- j wprost, lub też przez ogólnie dla właści-
1 N f)» Tv m - S a -  k o w i * 13.. 1 : c —  ' ’ o  ii. 11 *»,..« u --------- - ■

ęoooii r —3-, . o tę iuo inną przy sądach C. k. sąd powiatowy w Pilźnie zawia)   -- - - j— y 0gia ” że w miejsce kolegialnych lub powiatowych opróżnić się damia Zofię z Lesiaków Paprockę z życia
kursowej Natana g > konkursowego i m0gącą posadę woźnego w myśl rozpo- i pobytu niewiadomą że przaeiwaiej rozpoczął
d o t y c h c z a s o w e g o  ao , .  zamianował j rzadzenia Ministerstwa obrony krajowej z Jedrzei Piec^ooko —  -  *-•c- k. adjunkta Starzynsaieg , djunkta ’
komisarzem konkursowym c. lr- auj

loarzeui b^i ckiegO. . -  ■■ j  -  “ *n- * 10 asięgl
łodzimierza 1887 ___  _____.. . . . . . j — u. ' gruntowej gminy Łęki dolne, na który ter-

Stanisławów. r 1 Prezydyum sądu wyższego. ffijn do r0zprawy na dzień 7 w rześnial887
Kraków, 15 lipca 188i. wyznaczono i Michała Kulę z Łęk dolnych

jej kuratorem  ad actum ustanowiono i wzy- 
i wa tęż Zofię Paprockę, by przed tymże 
j terminem temuż kuratorowi środków obro­

ny swej dostarczyła lub innego swego peł- j 
nomocnika ustanowiła, i o tem sąd tutejszy I 

(5286  1—3) zawiadomiła, w przeciwnym razie spór ten jiejsko dele- i z pomienionvm ------

L. 8613 5266
Z .■

lita  SkoWlad°Wc9 masy rozbiorowej Hipo-
w mieiKnWr̂ skleSa ^ u iia m w iiu j  został,

Dri e Rainuinda Schmidta, tut
t|, -^ J sło w iec  W acław Hendrych.

arnop0J, dnia 9 lipca 1887.

L- 8846  (5318 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

głasza, że po dokonanym na dniu 30 czerw 
Ca 1887 wyborze, mianował Józefa Sehaue- 
ra z Husiatyna zawiadowcą masy konkur­
sowej Szaji, Parille a Chaskla Lauera z 
Husiatyna jego zastępcą.

Tarnopol, dnia 9 lipca 1887.

i. ^ --------------------- £jt3 [nótjuiwaiaj rozpoczął ; r 4417
“ Jędrzej Pieczonka pozwem z dnia 17 c z e r-‘i-2 iipca 1872 1. 98 d ,p  p ułożone, wnosić Wfta l 8;,7 do 1. 3979 spór ustny o uznanie

należy do 20 sierpnia 1887 do Prezydyum własności posiadłości 1. wyk. hip. 218 księgi
sądu obwodowego w .Nowym Sączu. gruntowej a-minv P.oti - -  <-• -ProrJTłrł iti-i m ciorl»i tmTiilnraA---

   p.ui-n ygUlUJO UItt WCilSCl"
cieli mas depozytowych dłużej nad 30 lat 
w depozycie leżąeyh ustanowionego kurato­
ra dr. Rybickiego tem pewniej zgłosili, ile 
że inaczej depozyt ten jako przepadły na 
rzecz Wysokiego Skarbu uznanym będzie. 

Rzeszów, 30 czerwca 1887.

Konkursa.
L. 670 (5304 2 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs do 16 
Września r. b. celem obsadzenia trzech po­
sad asystentów w tutejszej c. k. szkole

Rozmaite obwieszczenia.

   y w Złoczowie z
powodu wniesionego przez Juliannę Lisiń-
ską pozwu de praes 29 czerwca 1887 1. 
4417 o wykreślenie sumy 180 z maję­
tności tabularnej Łuka z częścią Zazule 
ustanawia dla Anny z Lewickich Swieżaw- 
skiej względnie dla jej nieobjętej masy
spadkowej tudzież dla współzaDozwa.n™i> ■  ' '. __ ....... ma współzapozwanych :
Tadeusza Wolańskiego, Antoniego Ratyń-
skiego, Franciszka Bohdana Ratyńskiego
Alojzy z Ratyńskieh Madanowej, Adal-

Łvńeb'i^ cm — ’

 __ _j/wułMUiWOPi w. u* L OłO • | _
Wierzchostewice, celem doręczenia tejże jL . 70oo 
t. s. rezolucyi z dnia 23 września 
22978, kuratorem ad p.cti 
Kosiatego z Wierzchostawic 
wyższą rezolucyę doręczył.

Tarnów, dnia 6 lipca 1887

4119 (5264 1—3)
0 . k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

wdrażając postępowanie amertyzacyjne co 
do zaginionego wekslu z daty Glinik dolny

   wniósł przeciwko nim i spadkobiercom Michała Ko-
marnickiego pozew o własność wynagro­
dzenia za zniesione powinności poddańcze 
w części dóbr Komarniki, zapisanych w

Wzywa się przeto pozwanych aby 
się do ustanowionego kuratora zgłosili, lub 
też innego rzecznika sądowi wskazali. 

Złoczów, dnia 9 lipca 1887.



L. 18016 (5218 8 - 8)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia nieobecnych L. Nsben- 
zahla i Abrahama Siódmaka, że masa spad­
kowa Sary E isler uzyskała przeciwko nim 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 516 złr. 25 cnt. 
zpn., nakaz doręczono ustanowionemu dla 
nich kuratorowi, adw. dr. Ławroskiemu, 
którego substytutem dr. Deidhes ustanowiony. 
Nieobecni kuratorowi inform acji udzielić, 
albo innego pełnomocnika sądowi przed­
stawić winni.

Kraków, 8 lipca 1887.

L. 1114 (5267 8 - 8 )
Dla trzeciej zwyczajnej kadencyi posie­

dzeń sądów przysięgłych w roku 1887 przy 
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
zamianowano: Prezydenta tegoż sądu Prze­
wodniczącym, zaś R idców, Józefa Laceka, 
Antoniego Reinwartha, Juliusza Piątkowskie­
go, Karola Zollnera, Antoniego Spęda- 
kowskiego i Józefa Lewickiego, zastę­
pcami Przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoezuą się 
dnia 19 września 1887 o godzinie 9 przed 
południem. Tarnopol, 14 lipca 1887.

L. 991 (5261 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Chanę z 
Meilenów Schuster powołaną do dziedziczenia 
po zmarłej w Kołomyi w dniu 16 kwietnia 
1886 bez testam entu siostrze Perli, Taubie 
2 im. Meilen, ażeby w przeciągu roku w 
tutejszym sądzie się zgłosiła i wniosła o- 
świadczenie do spadku, gdyż inaczej postę­
powanie spadkowe zostanie przeprowadzo­
ne ze spadkobiercami, którzy się zgłoszą i 
z adw. dr. Raschen z Kołomyi, który dla 
niej został ustanowiony kuratorem.

Kołomyja, 12 m arca 1887.

ciwko nim i innym osobom, pod dniem 
maja r. z. 1. 9049 skargę o wykreślenie 
sumy 17000 złp. z pn., z wszelkiemi pozy- 
cyami odnośnemi ze stanu dłużnego real­
ności Nr. 1 w Lanezynach jako hipoteki 
głównej i dobra tabularnego Chodaczów, 
jako hipoteki ubocznej i że w załatwieniu 
tej skargi, wyznaczono audyencyę do po­
stępowania ustnego w tej sprawie na dzień 
8 sierpnia 1887 o godzinie 9 rano i usta­
nowiono dla nieb kuratorem  aa' actum c. k. 
notaryusza p. Bronisława Nowińskiego

Wzywa się zatem tych wezwanych, 
ażeby na wyznaczonym term inie, albo oso­
biście stanęły i obronę wnieśli, lub też u- 
stanowionemu dla nich kuratarowi potrze­
bnych objaśnień udzieliły lub innego obroń­
cę sobie obrali, gdyż złe skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące, sobie przypi 
saó będą musieli.

Leżajsk, dnia 15 lipca 1887.

dobrze obzuajoiniona w wszech 
gałęziach kobiecego gospodarstwa, 

z długoletnią praktyką, z chlubnemi świadectwami, 
poszukuje posady na wsi lub w mieście. — Łaska­
we listy uprasza adresować A. W. K. post. restante 
Tarnopol. 5806

p o m ie sz k a n ia  składająee się z 6, 5, 4, 3
-™- 2, pokoi z przynależnością i, pokeje ka­
walerskie, sklepy przy ulicach Brajerow - 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej
odn&jmuje Zarząd realności Emila Bertemilianu 
Brajera, Kazimierzowska 87. 4687

L. 944 (5300 2 - 3 )
Mosteński c. k. sąd powiatowy uw ia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Helenę 
Korytową, urodzoną Toodorowicz, że celem 
doręezenia jej uchwały tabularnej z 26 li- 
pca 1886 1. 3756 dozwalającej na wpis 
prawa własności do ciała hipotecznego 
wykazem hipotecznym 561 gminy Mosty 
wielkie objętego, na rzecz Józefy ze Sie- 
pokurów Kmytowej, ustanowił kuratorem 
Józefa Tabińskiego e. k. notaryusza w Mo­
stach.

Mosty, 7 marca 1887.

Skład płócien i stołowej bielizny

L. 37852. (5282 3 - 3 )
C. k. m. del. sąd pow. S. I  we Lwo­

wie oznajmia nieobecnemu i z miejsca za ­
mieszkania nieznanem u Antoniemu B ień­
kowskiemu przedtem  we Lwowie pod 1. 
6861/* zamieszkałemu że przeciw niemu 
wniesiony został przez Franciszka Dydac- 
kiego pod dniem 7 lipca 1887 do 1. 87852 
pozew do rozprawy drobiazgowej na który 
term in do rozprawy ustnej wedle post. w 
sprawach drob. na dzień 12 października 
r. 1887 wyznaczono i że dlań w rzeczonym 
Eporze adw. krajów, dr. N athansohn we 
Lwowie z zastępswem adw. kraj. dr. Rare-

Doniesienia prywatne.

Kandydat notaryalny
do zastępstwa kwalifikowany, poszukuje umieszcze­

nia. — W. B. post. rest. Ciężkowice. 5308

3834

c. k. uprzyw. Fabryki

ED. OBERLEITHNERA SYNÓW
we Lwowie, plac Maryacki liezba 8,

dom księcia Ponińskiego 
poieea

p o  s t a , ł 3 7 - c ł x  c e n a c h .  —  e n  g r o s  e t  e n  d _ e t a . i l

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
założonej w  rolrn 1817

(Największa przędzalnia w Austryi).
( I c n n i l c  fa l» i* y c * n y  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

:ik

Jak zwykle tak

sa we Lwowie kuratorem) ad a c tu m ę w y u ­
czony został.

Wzywa się tedy nieobecnego Anto­
niego Bieńkowskiego ażeby na rzeczonym 
term inie jużto osobiście się stawił, jużto 
innego zastępcę sobie obrał jużto ustanowio­
nemu kuratorowi porzebne do swej obrony 
środki dowodowe w czas dostarczył t o t e m 
sądowi doniósł, ile że w razie zaniedbania 
tego z tąd wyniknąć mogące dian szkodliwe 
następstw a sam sobie przypisać będzie mu- 
siał

we Lwowie, dnia 8 lipca 1887.
C. k. Radca sądu krajowego.

i tego roku w drugiej połowie 
odbędzie się

Jarmark w tuk wie
o czem się interesowanych pp. kupców, mają­
cych chęć n a j ę c i a  sklepów, bud lub placów 
zawiadamia, że pierwsze zadatki przyjmowaue 

będą 24 lipca b. r.
Oo do najęcia pośredniczy introligator 

M. Sembratowicz, ul. Jagiellońska Nr. 12.
aiimiuibii-uŁji dóbr MetropoUtalLiych. 5183 I 1Ł26

L. 6646
C. k. sąd powiatowy 

wiadamia niewiadomych z

(5299 2— 3)' 
w Leżajsku za* j 
życia - miejsca

pobytu pozwanych spadkobierców, Jakóba i 
Tekli Czyżewiczów, a mianowicie Ignacego ( 
Czyżewicza, tak jego własnem imieniem, j 
jako też prawonabywcę współspadkohiercow 
Ferdynanda, Aloizego, Karoliny, Anieli F i­
lipiny Czyżewiczów, nieobjętą masę spad­
kową Julianny z Czyżewiczów Sieczkowskiej, 
nieobjętą masę spadkowe Roberta Czyżewi-; 
cza, Honoratę Jędrzejowską, córkę Maryna- 
ny Jędrzejowskiej, że Izabela Czyżewicz, > 
Kelman i Hate Waldmanowie wnieśli prze-

S z e m a t y z m
Królestwa Galicy! i  Lodom ery i 
z W ielkiem  Es. Krakowskiem  

n a  i r o k

fE F  1887 “W
nabyć można po cenie 2  z ł r ,  6 0  c t .

w ekspedycyi
„GAZETY LW OW SKIEJv

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy, 
jgay Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytości z góry. Za p 
nlem należytości nie przesyłamy
tjzm n. "WOi

hra- 
Szesna-

7 medali zasługi i Dyplom honorowy
z a

O T T i m  K S I A J K l ^ C r Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest t o " 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająoa żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. llózo- 

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

W O I K Ę  F U  O L K O  W Ą .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza
zmarszczki, i dołki oboowp. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

P T T  T P T f W  F f0S0!U siv i* ^jT łow iałym  po kilkakrotner- u M h .‘ .-wywraca
i. . t l i l i  1  U l .  piękny kolor. 1 'iH P T ’ODi nie farbuje, lecz tyJŁo odmładzf* w?o«y, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 

świeżość i połysk, ... Cena flakonu 1 złr. 60 ot.

  . . . .  „  - długotrwałym
zapachem, flakon złr. 1 50; pół flakonu 80 ct.

W o d ę  l w o w s k ą  8i« Pojem nym

Wodę kolońską
z>r,

przednią, — flakon po ct. 15, 25, 50 i złr. 1 naj­
przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, R().
1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihuatowicza. we Lwowie 
Krakowie i Gzerniowcach także

i i

w MOŚCISKACH u P. Sebalbotsg 
„ PRZEMYŚLU u p. Nahlika,
„ RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
„ JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego,
„ TARNOWIE u r-. Kijasa (Reid),
„ BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej,
„ GORLICACH u p. B itna,
„ SANOKI’ u p, Mackiewicza, .
,. SOKALU u p. Aleksiowicza i Maseseha,
„ CZORTKOWIE u p. Nossa,
„ BRZEŻANAOH u pp. D ursta i Łobosa,
„ PODWOŁOCZY8KACH u p. Schneidra.
„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
„ MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Pawli­

kowskiego

w TARNOBRZEGU u -p. Giżyckiego, 
BUOZACZIJ u p. Mullera,

” BOCHNI u p. Gałty,
„ SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
„ ZBARAŻU u p  Kruka, 
n JEZIERZANACII u p. Umińskiego,
„ HALICZU u p. Ormezowskiego.
„ STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 

Góreckiego,
„ KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj R r 

howii i Stenzla,
„ T a r n o p o l u  u p. Jamrugiewieza,
„ DROHOBYCZU u p. Aiebmullera.

7000 41—0
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KAZIMIERZ LEWICKI.
6 Ł O W I I  L  A B  UHL* A

prcelany, 1M11 towirow i p a i c i
w e  L w o w i e ,  u l ,  T r y b u n a l s k a  I . IS,

.&»!©#. unnijr w  m l i  a  384ł5»

(toietsH do ogrodów
M U I ą E  I

szklarnio zwierciadlane 
w różnych wielkościach i kolorach.

fcirukaimi WiJ Łosińskiemu «L Czarnieckiego L do® W?.rserw. Wiłftdrslłw f .  -Wabar.) Psipier * fabryki papieru braci -wskich.


